
Klasa E^obo^nicza przoduiqcq siłq społecznq narodu — sto*. 316

KPZR i FPK za rychłym 
zwołaniem narady partii 

komunistycznych
4 i 5 listopada br. odbyło się w 

Moskwie spotkanie między dele- 
gacją*KPZR, pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego KC KPZR 
L. Breżniewa, a delegacją Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
pod przewodnictwem sekretarza 
generalnego FFK Waldecka Ro- 
cheta.

Spotkanie odbyło się w atmo­
sferze szczerości i braterskiej 
przyjaźni.

Delegacje KPZR i FPK po do­
konaniu wymiany poglądów na 
wydarzenia w Czechosłowacji o- 
świadczyły, że są zainteresowane 
tym, by w ramach porozumień za 
wartych i realizowanych przez 
KPZR i KPCz sytuacja w Czecho­
słowacji była normalizowana na 
gruncie zasad marksizmu-lenimz- 
rnu i by umacniały się pozycje 
socjalizmu oraz został zapewniony 
jego rozkwit w tym kraju.

Obie delegacje uważają, że no­
wa międzynarodowa narada partii 
komunistycznych i robotniczych 
ma za zadanie odegranie doniosłej 
roli w zespoleniu światowego ru­
chu komunistycznego na zasadach 
marksizmu-leninizmu i interna­
cjonalizmu proletariackiego w ce­
lu walki przeciwko imperializ­
mowi.

Obie delegacje uważają, że na­
rada powinna się odbyć w nieda­
lekiej przyszłości i w imieniu 
swych partii stwierdziły ponow­
nie, że są zdecydowane kontynuo­
wać wysiłki w celu stworzenia wa 
runków sprzyjających pomyślne­
mu przeprowadzeniu tej narady.

Delegacje KPZR i FPK wyraziły 
gotowość dalszego działania w kie 
run^u umacniania solidarności i 
pogłębiania tradycyjnej przyjaźni 
i współpracy swych partii na 
gruncie zasad marksizmu — leni- 
nizmu, równości praw oraz samo­
dzielności i internacjonalizmu pro 
letariackiego. (PAP)

Oświadrzpnie NFW Wietnamu Płd.;

OSA całkowicie odpowiedzialne 
za torpedowanie rozmów paryskich

Delegacja Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego opublikowała w Piryżu oświadczenie, w którym 
stwierdza, że strona amerykańska ponosi całkowitą odpowie 
dzialność za odroczenie zapowiedzianego na 6 listopada w 
Paryżu spotkania przedstawicieli DRW, NFW Wietnamu Po­
łudniowego, USA i administracji sajgońskiej.
Podczas naszej ostatniej kon 

ferencji prasowej 5 listopada 
głosi komunikat — oświad 

czyliśmy, że jesteśmy gotowi 
wziąć udział w posiedzeniu w

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Dzisiaj powiał 
' trzcianecLi

Program 
Jedności
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji poświęconych wy 
konaniu programów wybór 
czych komitetów Frontu Je 
dności Narodu w bieżącej 
kadencji Sejmu i rad naro­
dowych. W opracowaniach 
tych staramy się skonfron­
tować stopień wykonania 
programów wyborczych z 
zamierzeniami, ukazując do 
robek poszczególnych po­
wiatów i miast wydzielo­
nych oraz dzielnic Pozna­
nia.

Dzisiaj na stronie 4 omó­
wienie realizacji programu 
wyborczego w powiecie 
trzcianeckim.

Imponująca delilada wojskowa w Moskwie

Odzyskanie niepodległości było 
historycznym zwycięstwem Polaków

Centralna akademia w Lublinie 
w 50 rocznicę proUamow nia państwa polskiego

W Lublinie, mieście, które na przestrzeni ostatnich 50 lat 
dwukrotnie spełniało rolę stolicy państwa polskiego; mie 
ście, w którym w 1918 roku powstał pierwszy ogólnokra­
jowy rząd — tymczasowy rząd republiki polskiej, prokla­
mujący po 123 latach niewoli niepodległość dla narodu poi 
skiego; mieście, w którym przed niespełna 25 laty powsta 
ła pierwsza władza ludu pracującego — Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, odbyły się 7-go bm. centralne 
uroczystości związane z 50 rocznicą odzyskania niepodleg 
łości Polski.
Hala odświętnie udekorowa 

na. Nad stołem prezydialnym 
flagi biało-czerwone i czerwo 
ne, a obok dwie wielkie, zło­
ciste daty: 1918—1968. Olbrzy

W 50 rocznicę odzyskania nie­
podległości Polski w Lublinie od­
była się uroczysta akademia, na 
której przemówienie wygłosił

Józef Cyrankiewicz
CAF — Telefoto

dniu 6 listopada. Ale już 5 
bm. strona amerykańska o- 
świadczyła, że posiedzenie nie 
może się odbyć z powodu nie 
obecności w Paryżu przedsta­
wicieli administracji sajgoń- 

1 skiej.
Delegacja NFW podkreśla 

;źe USA i władze sąjgoń- 
skie „skoncentrowały obecnie 
samoloty i okręty wojenne” 
wykorzystywane przedtem 

i przeciwko DRW, do ataków na 
Południowy Wietnam. Równo­
cześnie klika Thieu w Sajgo- 
nie składa kłamliwe oświad- 

। czenia. buńczucznie d.omaga- 
i jąc się woiny aż do zwycię­
skiego końca i protestując 
przeciwko spotkaniu w Pary­
żu.

♦
Jak donosi agencja AP z Saj 

igonu, dowództwo amerykań­
skie zakomunikowało tam. że 
w ubiepłvm tygodniu Wzrosły 
straty USA w wojnie Wietnam 

1 skiej. ale że były one niższe 
od notowanych podczas cięż 

• kich walk na początku br. W 
tygodniu. który zakończył sie 
w ostatnia sobotę — według o- 
ficjalnego oświadczenia woj­
skowego rzecznika USA —zgi 
neło 150 żnłniprzy amerykań­
skich, a 1.214 zostało rannvch

PAP 

mie napisy głoszą: „Składamy 
hołd bojownikom o niepodleg­
łość i wyzwolenie społeczne 
narodu polskiego”, „Odzyska­
nie niepodległości, o którą 
walczyły całe pokolenia pa­
triotów i demokratów było hi 
storycznym zwycięstwem na­
szego narodu”.

Godzina 16. Rozlegają się 
dźwięki hymnu państwowego. 
W prezydium wśród gorącej 
owacji zajmują miejsca człon 
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski i Józef Cyrankie­
wicz, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga-Sowiński, Czesław Wy- 
cech, Witold Jarosiński, Jan 
Karol W’ende, Eugenia Kras- 
sowska, Stefan Ignar, Zenon 
Nowak; ministrowie: oświaty 
i szkolnictwa wyższego Hen­
ryk Jabłoński, obrony narodo­
wej gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski, prezes PAN Janusz 
Groszkowski, wiceprezes ZLP 
Jerzy Putrament, prezes SDP 
Stanisław Mojkowski, kierów 
nictwo organizacji młodzieżo­
wych i społecznych.

W prezydium zajmują; także 
miejsca członkowie b. rad de 
legatów robotniczych, chłop­
skich i folwarcznych, a wśród 
nich przedstawiciel pierwszej 
w kraju rady delegatów Wła­
dysław Rymski oraz b. komen 
dant Gwardii Czerwonej w 
Zamościu Piotr Grabczak. 
Uczestników Powstań Śląs­
kich reprezentuje Józef Kwiet 
niewski, a bojowników Po­
wstania Wielkopolskiego gen. 
Heliodor Cepa i ks. płk. Lech 
Ziemski, Związek Polaków w 
Niemczech w okresie między­
wojennym Artur Gadziński, a 
uczestników walk o polskość 
Warmii i Mazur Julian Ma­
lewski. Wśród weteranów ru 
chu robotniczego widzimy Fe­
licję Fornalską.

W prezydium zajmują miej 
sca uczestnicy walk z okupan 
tern hitlerowskim: współorga­
nizatorzy i dowódcy Ludowe­
go Wojska Polskiego: marsza­
łek Michał Rola-Żymierski i 
gen. broni Zygmunt Berling, 
b. dowódca lubelskiego obwo­
du GL i AL gen. broni Grze­
gorz Korczyński, b. szef szta­
bu Komendy Głównej BCh 
Kazimierz Banach, b. dowód­
ca 27 dywizji ■ AK, członek 
Rady Naczelnej ZBoWiD Ta­
deusz Rychter-Sztumberk oraz 
uczestnik walk oddziałów poi 
skich walczących na Zacho­
dzie płk. Stanisław Skalski.

W imieniu Ogólnopolskiego 
i Wojewódzkiego Komitetów 
FJN, w imieniu społeczeństwa 
Ziemi Lubelskiej uroczystość 
otwiera I sekretarz KW PZPR 
Władysław Kozdra.

Następnie przemówienie 
wygłasza nremier Józef Cyran 
kiewicz. (Fragmenty przemó­
wienia zamieszczamy na str. 2).

Cześć oficialna akademii 
kończą dźwięki Międzynaro­
dówki.

W części koncertowej-z bo­
gatym programem wystąpił 
Państwowy Zespół Ludowy 

Pieśni i Tańca „Mazowsze” 
im. Tadeusza Sygietyńskiego.

DEPESZE
Z BRATNICH KRAJÓW

Z okazji 50 rocznicy niepod­
ległości Polski przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL — M. 
Spychalski otrzymał depesze 
od przywódców ZSRR, NRD, 
Węgier, Bułgarii i CSRS.

PAP

A. Dubczek:

KPCz chce umacniać sojusz 
z krajami socjalistycznymi

Z okazji 51 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej na olszańskim cmentarzu w Pradze odbyła 
się uroczystość złożenia wieńców pod pomnikiem wzniesio­
nym dia uczczenia pamięci żołnierzy radzieckich, którzy po­
legli w walkach o wyzwolenie Czechosłowacji w latach dru­
giej wojny światowej.
W uroczystości wzięli udział 

pierwszy sekretarz KC KPCz Alek 
sander Dubczek, premier O. Czer­
nik, przewodniczący KC Narodo­
wego Frontu E. Erban i inne oso­
bistości. Obecni byli również pier 
wszy zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. Kuźniecow 
i ambasador ZSRR w Czechosłowa 
cji S. Czerwonienko.

W_ przeddzień obchodów 51 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
A. Dubczek, O. Czernik i G. Hu- 
sak spotkali się na Hradczanach z 
przedwojennymi członkami Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji. 
Na spotkaniu tym obszerne prze­
mówienie wygłosił A. Dubczek.

Stwierdził on, że Rewolucja Paź 
dziernikowa wywarła głęboki 
wpływ na kształtowanie się naro­
du czeskiego i słowackiego w okre 
sie ostatniego 50-lecia. Wywarła 
ona zwłaszcza bezpośredni wpływ 
na powstanie KPCz i na ukształ.to 
winie się ruchU robotniczego i re­
wolucyjnego. Celem walki KPCz 
było przekształcenie społeczeń­
stwa czechosłowackiego w społe­
czeństwo socjalistyczne. W tym du 
chu pragnie KPCz pracować na­
dal.

Czechosłowacka republika była, 
jest i pozostanie mocnym elemen­
tem współpracy socjalistycznej. 
•Test to niezmienny element także 
programu działania KPCz. Chce

50 lat niepodległości
Sesja naukowa UAM

Pięćdziesiąt lat mija od dni, w 
których Polska po długotrwałej 
niewoli stała się znów państwem 
samodzielnym. Po wielokrotnych 
próbach odzyskania niepodległo­
ści czynem zbrojnym i zabiegami 
dyplomatycznymi — państwo pol­
skie, o którym marzyły pokole­
nia, stało się rzeczywistością.

Powstały warunki scalenia roz­
bitego na dzielnice kraju, zniesie­
nia przedziałów sztucznie stwo­
rzonych przez zaborców, integra­
cji gospodarczej i kulturalnej, bu­
dowy własnej państwowości.

Omówieniu procesów, w któ­
rych wyniku Polska odzyskała 
niepodległość i niezwykłego bo­
gactwa problemów, z jakimi mu- 
siał uporać się wówczas nasz na­
ród, poświęcona była wczorajsza 
sesja naukowa zorganizowana 
przez Uniwersytet im. Adama Mic 
kiewicza. Uczestniczyli w niej nau 
Kowcy i studenci-historycy i praw 
nicy,.

Otwarcia obrad dokonał prorek 
tor UAM prof,, dr Jan Wikarjak. 
Referaty, wygłosili: prof. dr Ja­
nusz Pajewski, — „Kształtowanie 
się niepodległego państwa pol­
skiego”, doc. dr Antoni Czubiński 
— „Znaczenie odbudowy niepod­
ległego państwa polskiego dla na­
rodu polskiego”, prof. dr Zbigniew 
Radwański — „Kształtowanie się 
polskiego systemu prawnego”.

W dyskusji zabierali głos nau­
kowcy i studenci, (wb)

Uroczyste obchody w ZSIB 
51 rocznicy Wielkiego Października

Cały Związek Radziecki obchodził w czwartek uroczyście 
51 rocznicę Rewolucji Październikowej. W Moskwie i stoli­
cach republik związkowych odbyły się defilady wojskowe, a 
we wszystkich miastach i osiedlach manifestacje ludności.

Minister obrony narodowej ZSRR 
marszałek A. Greczko wygłasza 
przemówienie. Z lewej: N. Pod­
górny, z prawej: L. Breżniew i 

A. Kosygin.
CAF —‘ PI-Telefoto

Na udekorowanym odświęt­
nie Placu Czerwonym uroczy­
stości rozpoczęły się o godzi­
nie 10 czasu miejscowego. Na

ona i będzie w przyszłości umac­
niać sojusz i wszechstronną współ 
pracę ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistycznymi. 
Poprzez praktyczną działalność po 
lityczną KPCz będzie czuwać nad 
ty-n, aby w tej dziedzinie nie po­
pełniać błędów.

Zamieszki uliczne 
w Pradze

W Pradze 7 bm. w godzinach po 
południowych i wieczornych do­
szło do zamieszek ulicznych. Oko­
ło godziny 15 na rynku Starego 
Miasta poczęła się gromadzić mło- 
dzieźr-i domagała się usunięcia ze 
ścian budynków’ — flag radziec­
kich, wywieszonych z okazji 51 ro­
cznicy Rewolucji Październikowej. 
Mimo wielokrotnych nawoływań 
do rozejścia się młodzież ponawia 
ła okrzyki. Wówczas przystąpiły 
do akcji organa bezpieczeństwa 
publicznego i usunęły przy użyciu 
siły część zebranej młodzieży z pla 
cu staromiejskiego. Kilka osób zo 
stało aresztowanych. Po godzinie 
17 grupa demonstrującej młodzie­
ży licząca około 1.000 osób udała 
się na ulicę Długą wznosząc okrzy 
ki antyradzieckie. Także i tam in­
terweniowały organa bezpieczeń­
stwa publicznego.

W godzinach wieczornych demon 
stracje młodzieży na ulicach Pra­
gi -przybrały groźniejszy charak­
ter. Pod pomnikiem Wacława zgro 
niadził się tłum liczący około 3.000 
osób i ruszył w kierunku ulicy na 
Przykopie. Około godziny 19 
uczestnicy demonstracji prze­
szli przed Polskim Ośrod­
kiem Informacji i Kultury. Spora 
grupa demonstrantów zatrzymała 
się tam i wznosiła okrzyki anty­
radzieckie i antypolskie. Na Przy­
kopie, przed Domem Dziecka oraz 
przed Bankiem Handlowym, de­
monstranci zerwali i spalili dwie 
flagi czerwone. Na ulicy Revolucz 
ni Trzida pochód liczył już około 
10.000 osób. Wówczas dopiero wła­
dze porządkowe przystąpiły do e- 
nergiczniejszej akcji. W przywra­
caniu porządku brała udział mili­
cja, jak i czechosłowackie oddziały 
wojskowe. Około godziny 20.30 uda 
ło się milicji rozbić pochód na kil­
ka,części i przy użyciu gazów łza 
wiących i pałek zmusić demonstru 
jąćych do rozejścia się. (PAP)

Papież przy jął 
kardynała

Wyszyńskiego
,7 bm. w drugim dniu swego 

pobytu w Rzymie, kardynał 
Stefan Wyszyński, arcybiskup 
-metropolita diecezji warszaw­
skiej i gnieźnieńskiej, został 
przyjęty na audiencji przez 
papieża Pawła VI. (PAP) 

krótko przedtem miejsca na 
trybunie honorowej na Mauzo-" 
leum 'Lenina zajęli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, Ni 
kołaj Podgórny i inni przywódl 
cy radzieccy, a także goście za 
graniczni.

Po dokonaniu przeglądu^ 
wojsk marszałek Greczko wy­
głasza okolicznościowe przemfr 
wienie. ' . ;

Przemarsz pieszych oddzia­
łów otwiera tradycyjnie od-_ 
dział doboszów, z kolei defiluj 
ją słuchacze akademii nauk- 
różnegp rodzaju wojsk.

Rozpoczyna się pokaz wojsk 
zmechanizowanych.- Po raz; 
pięćdziesiąty wkraczają na 
Plac Czerwony oddziały dywi­
zji Tamańskiej.

Z kolej pojawiają się oddzia­
ły wojsk desantowych, nazywa 
nych skrzydlata piechota”.

I najbardziej imponująca część 
defilady — przejazd oddziałów 
wojsk rakietowych. Na czele ra­
kiety przeciwlotnicze, mogące ra­
zić samoloty wroga, lecące na do­
wolnym pułapie. Po srebrnych cy­
garach rakiet przeciwlotniczych po 
jawiają się na ruchomych wyrzut­
niach pękate zielone cielska rakiet 
taktycznych wojsk lądowych, a 
dalej — balistyczne rakiety Mary­
narki Wojennej, które — wystrze­
liwane z okrętów podwodnych —- 
mogą razić obiekty nieprzyjaciel­
skie z dalekich odległości..

Jak 'zwykle, największe wra 
żenie robią olbrzymie rakiety 
o przeznaczeniu strategicznym. 
Wśród' nich — rakiety średnie 
go (kilka tysięcy kilometrów) 
zasięgu na samobieżnych wy­
rzutniach, zapewniających im 
szybką zmianę pozycji, a tak­
że rakiety międzykontynental- 
ne na ruchomych wyrzutniach.

Pokaz potęgi rakietbwej Ar­
mii Radzieckiej kończą 3-stop- 
niowe rakiety działające na no 
wych; wysoko efektywnych ro 
dzajach paliwa i rakiety mię­
dzy kontynentalne.

Trwająca 45 minut / defilada 
raz jeszcze pokazała ' całą ol­
brzymią potęgę radzieckich sił 
zbrojnych.

Wielka manifestacja ludno­
ści w Moskwie trwała ponad 2 
godziny. Wieczorem odbył się 
wspaniały pokaz ogni sztucz­
nych. W parkach, teatrach, ki­
nach, domach kultury, klubach 
do późnych godzin nocnych 
mieszkańcy Moskwy oglądali 
świąteczne programy i bawili 
się na zabawach tanecznych.

PAP

Okolicznościowe 
przyjęcie 

w konsulacie ZSRR
w Poznaniu

Wczoraj w godzinach wie­
czornych konsul ZSRR w Po­
znaniu wydał z okazji 51 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej przyjęcie, w któ­
rym wzięli udział przedstawi­
ciele władz partyjnych, pań­
stwowych i środowisk pauko- 
wych Poznania. W czasie spot­
kania, które upłynęło w brater 
skiej atmosferze, okolicznościo 
we przemówienia wygłosili 
konsul ZSRR w Poznaniu Wik 
tor Odinokow oraz członek KC 
PZPR, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jan Szydlak. W 
swoim wystąpieniu przekazał 
on, w -imieniu społeczeństwa 
wielkopolskiego oraz władz 
partyjnych i państwowych wo 
jewództw: bydgoskiego, wroc­
ławskiego i zielonogórskiego, 
dla nar.odu radzieckiego życze­
nia dalszych sukcesów w bu­
downictwie komunizmu.



Umacnianie niepodległości i siły Polski 
historycznym obowiązkiem 

wobec obecnych i przyszłych pokoleń

Bez entuzjazmu przyjął świat 
zwycięstwo Richarda Mixona

Pierwsze komentarze po wyborach w USA

Fragmenty przemówienia Józefa Cyrankiewicza 

na akademii w Lublinie

7 listopada, 50 lat temu do 
konywał się w Lublinie 
historyczny akt spełnie­

nia niepodległościowych dążeń 
polskiego narodu. Proklamowa 
na została po stu z górą latach 
niewoli nowa, niepodległa 
Rzeczpospolita Polska. Pow­
stawał pierwszy rząd republi­
ki polskiej, rząd ludowy — o- 
świadczył na wstępie J. Cyran 
kiewicz. Podkreślił on, że spo­
łeczne, postępowe nadzieje i 
aspiracje nie zostały spełnio­
ne ani wówczas, ani w ciągu 
następnego 20-lecia.

I przyszedł wreszcie w 1944 
roku — kontynuował mówca 
— czas ocalenia narodu pol­
skiego, po raz drugi czas speł 
nienia walki o niepodległość, 
ściśle tym razem związanej z 
rewolucyjną walką o realiza­
cję także społecznych, socjal­
nych, ustrojowych aspiracji 
polskiej klasy robotniczej, 
mas ludowych.

I znowu w Lublinie. Tak to 
miastu temu dwukrotnie w cią 
gu jednego półwiecza, wypada 
ło być kolebką nowych form 
państwowości polskiej. Było to 
półwiecze, dla nas Polaków, 
cięższe może i bardziej brze­
mienne w konflikty niż całe 
stulecia w dziejach pierwszej 
Rzeczypospolitej i bardziej dra 
matyczne i w końcu bardziej 
przełomowe w losach polskie­
go narodu, otwierające drogi, 
którymi dziś idziemy.

Kraj, w którym żyjemy, jest kra 
jem niepodległym. Tę niepodle­
głość. prawo do własnej państwo­
wości. języka i kultury narodowej 
utracona na całe stulecia, wywalczo 
ną i znowu utracona, nauczyliśmy 
się cenić bardziej chyba, niż inne 
narody, których prawa do istnie­
nia nie podważano tak często i 
tak bezwzględnie. Opłaciliśmy tę 
niepodległość nieprzeliczonymi o- 
fiarami najlepszych synów i córek 
naszego narodu, ogromem ludz­
kich cierpień i strat materialnych, 
sznurami kibitek na Sybir, cmen­
tarzami daremnych powstań, nie- 
uwieńczonych wtedy zwycięstwem 
zrywów rewolucyjnych, męką i 
walka podejmowana co pokolenie 
od nowa. Dlatego uważamy za 
swój historyczny obowiązek wo­
bec obecnych i przyszłych poko­
leń uczynić wszystko, aby zabez­
pieczyć i umocnić tę niepo­
dległość, w warunkach współczes­
nego, podzielonego świata, pełne­
go tylu groźnych konfliktów i na- 
pięć.

Miejsce w Europie, gdzie 
jest usytuowana Polska, ma 
szczególne warunki. Był to, 
odwieczny kierunek strate­
giczny wojen europejskich, 
kierunek niemieckiego Drang 
nach Osten, skrzyżowanie 
wielkich szlaków historii. Je­
steśmy narodem, który po od­
zyskaniu niepodległości przed 
50 laty, stanął znowu, przed 
ćwierćwieczem, w obliczu 
groźby dosłownej, biologicz­
nej zagłady.

Nauki, jakie dla nas wyni­
kają z trudnych dziejów tego 
półwiecza, wymagają nie tylko 
dokładnej znajomości faktów 
historycznych, lecz również 
refleksji nad kierunkiem pro­
cesów rozwojowych w świę­
cie, a szczególnie — w naszej 
części świata.

Powstanie rządu ludowego 
w Lublinie było jednym z koń 
cowych akcentów wielkiego 
procesu historycznego. W wy 
niku tego procesu, którego 
głównym czynnikiem napędc 
wym i punktem wyjścia była 
przygotowana i kierowana 
przez partię Lenina rewolucja 
rosyjska, powstały warunki 
dla uzyskania niepodległości 
przez liczne narody Bałka­
nów i Europy środkowo­
wschodniej, w tym również 
dla Polski.

W ręku Rosji carskiej znaj­
dowała się centralna część 
Polski z Warszawą. W wypad 
ku zwycięstwa Ententy żad­
nych realnych koncesji Pola­
cy po spadkobiercach „samo­
dzierżawia” oczekiwać nie 
mogli. Tylko więc przewrót 
tak dogłębny, jak Rewolucja 
Październikowa, i tylko cał­
kowite zwycięstwo marksi­
stowskiej ideologii i myśli po 
litycznej Lenina mogło lezec 
w rzeczywistym interesie na­
rodowym Polski. Zrozumieli 
tę prawdę od dawna najświa- 
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tlejsi i najbardziej radykalni 
przywódcy naszych powstań 
narodowych XIX wieku, a 
przede wszystkim pionierzy 
polskiej myśli marksistow­
skiej i internacjonalistycznej, 
poczynając od Waryńskiego.

Historyczna zasługa posta­
wienia ścisłego iunctim mię­
dzy losami rewolucji rosyj­
skiej i wyzwoleniem narodo­
wym Polaków, przypada u 
nas w ogromnej mierze twór­
com i działaczom rewolucyj­
nego skrzydła ruchu robotni­
czego, głównie SDKPiL i 
PPS-lewicy.

Cenny, realistyczny 1‘ rewolu­
cyjny zarazem element tradycji 
SD KPIŁ — powiedział następnie 
J. Cyrankiewicz — włączyliśmy 
do fundamentów naszej współ­
czesnej myśli politycznej, rezyg­
nując zarazem z ocen tamtego 
okresu, które rozmijały się z le- 
ninizmem. Podobnie też odrzuci­
liśmy prawicowo - nacjonalistycz­
ny balast z niepodległościowych 
tradycji PPS. Na takim gruncie 
dokonane — w 25 lat temu — 
zjednoczenie ruchu robotniczego 
w Polsce stało sie trwała podsta­
wą jedności i kierowniczej roli 
klasy robotniczej i jej partii w 
Polsce Ludowej.

Stwierdzając dalej, że przed 
2 laty, przy okazji obchodów 
1000,-lecia, dokonaliśmy ana­
lizy okresu upadku pierwszej 
Rzeczypospolitej i okresu po- 
rozbiorowego mówca oświad­
czył:

Upadek szlacheckiej Rzeczy 
pospolitej był w największej 
mierze rezultatem egoizmu 
klas posiadających, które w 
okresie największego zagrożę 
nia nie potrafiły i nie chciały 
przełożyć interesu publiczne­
go i losów narodu nad włas­
ny, wąsko zresztą pojmowany, 
interes klasowy. Tu, w ukła­
dach wewnętrznych, tkwi za­
sadnicze źródło naszej klęski.

Rozbrojona wewnętrznie, 
pozbawiona dopływu najży­
wotniejszych sił ludzkich i ta 
lentów z warstwy mieszczań­
skiej i chłopskiej, pierwsza 
Rzeczpospolita stała się ła­
twym i łakomym łupem dla 
mocarstw ościennych.

Ten dramatyczny motyw 
konfliktu pomiędzy plebejską 
potrzebą sprawiedliwości a 
egoizmem i ślepotą klas posia­
dających stanowi dominujący 
nurt naszych dziejów: od koń 
ca XVIII wieku po dzień dzi­
siejszy, bo i dziś jeszcze nie­
kiedy kołaczą się mroczne po­
zostałości tamtego nurtu urny 
słowego, dawno już odartego 
z wszelkich tytułów morai- 
nych i intelektualnych.

Przez całą epokę polskich 
walk wyzwoleńczych i kształ 
towania się nowoczesnej my­
śli politycznej, niezmienną 
aktualność zachowują dwa za 
sadnicze pytania: pierwsze z 
nich postawił z gniewem Sło­
wacki, rzucając rozprawiają­
cym o Polsce krótkie pytanie: 
„Polska — ale jaka?” Drugie 
pytanie dotyczyło zewnętrz­
nego uwarunkowania losów 
narodowych: Oparcie się o 
rządy czy o ludy?

Od prawidłowej odpowiedzi 
na to pytanie zależały wów­
czas losy Polski — i zależą 
dziś.

Radykalno - wyzwoleńczy 
nurt naszej myśli politycznej, 
chociaż obfitujący w talenty 
i ludzi miary nieprzeciętnej, 
niejednokrotnie obejmował 
wąskie stosunkowo grupy spo 
łeczne. A przecież ta mniej­
szość reprezentowała jedynie 
słuszną i możliwą koncepcję 
odrodzenia narodowego i pań 
stwowego Polski. Uważamy 
ten nurt za najcenniejszą 
część naszej rewolucyjnej i 
narodowej spuścizny, którą 
Polska Ludowa z dumą i sza­
cunkiem zalicza do swojego 
rodowodu.

Okres rozbiorów był dla narodu 
polskiego niezmiernie ciężką próbą 
i zaciążył na jego rozwoju, zaha­
mował ten rozwój — wtedy, gdy 
inne narody w XIX wieku prze­
chodziły przyspieszone procesy 
przemian w formowaniu się nowo 
czesnych społeczeństw. Brak wła­
snej państwowości uniemożliwiał 
te procesy, sztuczne granice mię- 
dzyzaborowe utrudniały kontakty 
polity<y»ne i krążenie dóbr kultu­
ralnych między Polakami w róż­
nych częściach podzielonej ojczyz­
ny. Bolesne i pustoszące duchowo 
procesy intensywnej germanizacji 
i rusyfikacji zmierzały do całko­
witego wynarodowienia ludności 
polskiej. Kres tym ciężkim pró­

bom narodu położyło odzyskanie 
niepodległości w 1918 roku. Stąd 
wielkie znaczenie tej daty, tego 
przełomu.

Mówca podkreślił następnie 
rolę inteligencji polskiej 
w trzech zaborach, a 

zwłaszcza rolę twórców kultu­
ry polskiej w XIX wieku. W 
tych najtrudniejszych dla na­
rodu latach rozkwitała wielka 
poezja romantyczna, twórczość 
Norwida, znakomita proza i pu 
blicystyka, muzyka Chopina, 
malarstwo Matejki, Orłowskie 
go, Gierymskiego; pojawiły się 
talenty naukowe — Curie-Skło 
dowskiej, Wióblewskiego i wie 
lu innych. Kultura ludowa 
wprowadzała bezcenne warto­
ści ideowe do krwiobiegu kul­
tury narodowej. Jej twórców 
zawsze zachowamy we wdzię­
cznej pamięci — Lompę i Miar 
kę na Śląsku, Kajkę na Mazu­
rach, Ceynowę i Derdowskie- 
go — na Kaszubach — oświad­
czył premier Cyrankiewicz.

Jeżeli chodzi o sprawę nie­
podległości, to trzeba stwier­
dzić, że w drugiej połowie XIX 
wieku burżuazja definitywnie 
przechodzi na pozycje współ­
pracy z wszystkimi zaborcami, 
sztandar swobód narodowych 
przejmuje klasa robotnicza ja 
ko najbardziej konsekwentna 
i dynamiczna klasa społeczna 
w narodzie. Od tej chwili spra 
wa wyzwolenia narodowego i 
rewolucji społecznej staje się 
dialektyczną jednością celów 
całej polskiej lewicy i ruchu 
plebejskiego.

J. Cyrankiewicz wskazał, że na­
wet przy najlepszym obrocie wy­
darzeń „orientacje” burżuazyjne 
na zaborców' nie miały wicie współ 
nego z rzeczywistym interesem Pol 
skl. Zwycięstwo państw central­
nych nie mogło dać Polakom ni­
czego, poza nieco rozszerzoną for­
mą autonomii. Rządy zachodnie, o 
które gorączkowo pragnęła się o- 
przeć endecja, uważały sprawę Pol 
ski wyłącznie za atut w grze dy­
plomatycznej.

I dzisiaj nieraz — na szczę­
ście już w innych warunkach 
— spotykamy się od czasu do 
czasu z podobnymi gierkami 
niektórych rządów np. w spra­
wie granic — oświadczył mów 
ca.

Na pewno patriotyczne i nie 
podległościowe — kontynuo­
wał J. Cyrankiewicz — były in 
tencje i ofiary żołnierzy pol­
skich na frontach pierwszej 
wojny światowej, tych, którzy 
ginęli z imieniem Polski na u- 
stach, a wynikały z ich osobi­
stej uczciwości. Szanujemy ich 
pamięć i ich groby rozsiane po 
Karpatach i Polesiu — od 
Mszany po Kosiuchnówkę. 
Ale próba rehabilitacji głębo­
ko błędnych koncepcji polity­
cznych, którym służyli ich kie­
rownicy, jest niemożliwa.

Z Bliskiego Wsrhodu

Izrael inspiratorem 
krwawych zamieszek w Jordanii?

W Jordanii wydano w czwartek zarządzenie zabraniające 
posiadania broni bez zezwolenia i ogłoszono, że osoby, odpo­
wiedzialne za spowodowanie zamieszek w Ammanie, na po­
czątku bieżącego tygodnia staną przed sądem wojskowym.
Minister spraw wewnętrz­

nych Jordanii wezwał siły bez 
pieczeństwa publicznego do 
„kontynuowania wysiłków w 
celu utrzymania porządku i 
surowego traktowania tych, 
którzy usiłowaliby siać żarnie 
szanie”. Minister poinformo­
wał również, że zostały powo­
łane komitety, które przepro­
wadzą dochodzenie w związku 
z ostatnimi wydarzeniami w 
Ammianie, i że oskarżeni będą 
odpowiadać przed sądem woj­
skowym.

Król Jordanii, Husajn, oświad- 
cxył na konferencji prasowej w 
Ammanie. że za ostatnimi wyda­
rzeniami w stolicy tego kraju mo­
gli się kryć inspiratorzy z Izrae­
la. Śledztwo w tej sprawie jest w 
toku. Jak wiadomo, w trakcie 
strzelaniny sprowokowanej przez 
„najemne elementy”, ogółem 29 
osób poniosło śmierć, a 100 odnio­
sło rany.

Jak wyjaśnił król Jordanii, ’:i- 
cydcnt wynikł w momencie kiedy 
grupa uzbrojonych ludzi zaatako. 
wała jeep z żołnierzami jordański 
mi. Później uzbrojeni ludzie zmu­
szali ludność cywilna hv ochrania 
ła ich przed interwencją wojsk jor

Pierwsze komentarze prasy światowej na temat wybo­
rów w USA są utrzymywane — poza prasą zachodnionie- 
miecką w tonie dość chłodnym, pełnym wahań i pytań. 
Prawie wszystkie dzienniki podkreślają fakt uzyskania aż 
14 procent głosów wyborców amerykańskich przez rasistę 
Wallace’a. Wyrażane są też obawy, czy Nixon okaże się 
politykiem, który poradzi sobie w skomplikowanej sy­
tuacji na arenie międzynarodowej i wewnątrz USA. Na 
ogół przewiduje się, że przynajmniej w najbliższym czasie 
nie należy oczekiwać poważniejszych zmian w polityce 
amerykańskiej.
NOWY JORK. Wiadomość 

o zwycięstwie wyborczym 
Nixona nie wywołała zbyt 
wielkiego entuzjazmu w siedzi 
bie ONZ. Przedstawiciele więk 
szóści krajów unikają komen­
towania i oceny zarówno oso­
by, jak i polityki nowego pre­
zydenta.

Uważa się, że w okresie naj 
bliższych miesięcy w obecnej 
amerykańskiej polityce nie zaj 
dą jakieś zasadnicze zmiany.

WASZYNGTON. Znaczne roz­
proszenie głosów między poszczę 
gólnych kandydatów na prezy­
denta oraz reprezentujących na­
der różne koncepcje polityczne 
kandydatów do kongresu i zgro­
madzeń stanowych zinterpreto­
wano w Waszyngtonie w pierw­
szych komentarzach jako dowód 
głębokiego rozbicia amerykańskie 
go społeczeństwa, zarówno na tle 
wojny wietnamskiej, jak i kon­
fliktów wewnętrznych.

Waszyngtoński korespondent 
Reutera podkreśla, że liczba gło­
sów oddana na rzecz Wallace’a 
nasuwa pytanie, czy za 4 lata sys 
tern dwupartyjny w USA nie sta­
nie w obliczu rzuconego mu wy­
zwania.

LONDYN. Większość dzien­
ników brytyjskich przyjęła z

Manewry NATO 
,na Morzu 

Śródziemnym
Od 6 bm. trwają na Morzu 

Śródziemnym morsko-lotnicze ma 
newry NATO, w których biorą 
udział jednostki pływające i sa­
moloty W. Brytanii, Grecji, 
Włoch i Stanów Zjednoczonych, 
łącznie — ponad 50 okrętów. We 
dług oficjalnego komunikatu, 
ćwiczbnia które otrzymały kryp 
tonim „Rajskie jabłko”, mają na 
celu usprawnienie i praktyczne 
Wypróbowanie gotowości inter­
wencyjnej sił wymienionych kra 
jów. Tak więc, komunikat nic 
kryje, że flota wojenna państw 
NATO, łącznie z amerykańską VI 
Flotą, nie ogranicza się do reali­
zacji zadań obronnych, o któ­
rych tyle mówi oficjalnie propa­
ganda zachodnia, lecz stawia so­
bie również cele „interwencyj­
ne”.

Komunikat Paktu Atlantyckie­
go w południowej Europie stwier 
dza też, że manewry wchodzą w 
skład normalnego programu ćwi 
czeń zaplanowanych już przed 
rokiem.

W ćwiczeniach uczestniczy rów 
nież kilka jednostek francuskiej 
Marynarki Wojennej. Jak wiado 
mo, Francja już od dwóch lat 
nie należy do NATO. Udział jej 
okrętów w manewrach, który 
wywołał duże zainteresowanie 
włoskiej prasy prawicowej, budu 
jącej już nadzieję na zmianę nie 
zależnej polityki Paryża — jest 
wynikiem specialnej decyzji fran 
cuskiego ministra obron}. (PAP) 

dańskich. Doszło do strzelaniny u- 
licznej, w wyniku której 24 osoby 
cywilne poniosły śmierć. Zginęło 
także kilku żołnierzy. W dalszej 
części przemówienia Husajn pod­
kreślił. że władze jordańskie nadal 
będą popierać ruch partyzancki 
na okupowanych przez Izrael te­
renach arabskich.

SIŁY OBRONY 
LUDOWEJ ZRA

W środę odbyło sie w Kairze ko­
lejne posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Arabskiego Związku So­
cjalistycznego pod przewodni­
ctwem prezydenta Nasera. Na po 
siedzeniu szczególną uwagę poświe 
cono dwom problemom — sytuacji 
na Bliskim Wschodzie i sprawie 
Zgromadzenia Narodowego ZRA o- 
beCnej kadencji.

Następnie Komitet Centralny o- 
mawiał sprawę utworzenia sił o- 
brony ludowej. Prezydent Naser 
odpowiadając na pytania oświad­
czył, że podjęte są wysiłki, aby 
utworzyć niezawodny system obro 
ny przeciwlotniczej, wykluczający 
rajdy lotnicze wroga w głąb kra­
ju, Ale najpewniejszy system o- 
brony — powiedział Naser — mo­
le ujawnić szczelinę, przez którą 
wróg mógłby przeniknąć. W takiej 
sytuacji ważną role będą odgrywa 
ły siły obrony ludowej. (PAP) 

ulgą fakt, że w USA nie do­
szło do kryzysu konstytucyj­
nego. Dzienniki stwierdzają 
zarazem, że znikoma więk­
szość, jaką Nixon zdołał uzy­
skać oraz fakt, że w obu 
izbach Kongresu będzie on 
miał do czynienia z większo­
ścią demokratyczną, bardzo 
utrudni okres jego prezyden­
tury.

MOSKWA. W dzienniku „Izwie- 
stia” wyniki wyborów komentuje 
M. Sagatielian. Pisze on, że taki 
wybór oznacza przede wszystkim 
jedno: Amerykanie zdają sobie 
sprawę ze ślepej uliczki w jaką 
zabrnął naród i z tego, że winę 
za to ponosi rząd demokratów, 
którzy przez 8 lat kierowali kra­
jem i doprowadzili go do obecnego 
stanu. Nie sprawdziły się nadzie­
je demokratów na to, że wiado­
mość o zarysowujących się per­
spektywach pokojowego uregulo­
wania problemu wietnamskiego 
wywrze wpływ na nastroje wybór 
ców amerykańskich.

Obecne wybory w USA jak i 
wybory w 1964 roku — podkreśla 
Sagatielian — ujawniły notfą dla 
Stanów Zjednoczonych tendencję 
wśród wyborców — zaczęto gloso 
wać nie tyle na zwyciężającego 
kandydata, co przeciwko drugie­
mu, którego oblicze polityczne 
lub partia nie satysfakcjonuje 
ich.

„Niemniej jednak niezależnie od 
niczego, problemy stojące w ca­
łych swoich gigantycznych rozmia 
rach przed Ameryką są nadal 
aktualne — pisze na zakończenie 
komentator „Izwiestii” — i zacho 
dzi pytanie, czy będą się one na­
dal zaostrzać.

BONN. Z wyraźnym zado­
woleniem przyjęto w bońskich 
kołach rządzących wybór Ri­
charda Nixona na prezydenta 
USA.

Kanclerz zachodnioniemie- 
cki, Kiesinger, stwierdził w oś 
wiadczeniu prasowym na te­
mat wyboru Nixona, że jest 
przekonany, iż pożyteczny dia 
log niemiecko.-amerykański, ja 
ki zapoczątkował z prezyden­
tem Johnsonem na temat sto­
sunków między NRF i USA „z 
pewnością kontynuowany bę­
dzie z Richardem Nixonem”. 
Kanclerz stwierdził, że wszy­
stko to, co Nixon powiedział 
o umocnieniu sojuszu północ­
no-atlantyckiego „odpowiada 
moim własnym poglądom”.

Przemawiając na wiecu CDU 
w Berlinie zachodnim, kanclerz 
Kiesinger podziękował Nixono 
wi za poparcie udzielone Ber­
linowi zachodniemu w jego po 
lityce przeciwko NRD i zapew 
nił, że „ nie mam żadnych wąt 
pliwości, iż dobrze będziemy 
ze sobą współpracować”.

TEL AWIW. Wybór Nixona na 
prezydenta USA przyjęty został z 
mieszanymi uczuciami w izrael­
skich kołach politycznych. Przypo 
mina się tutaj z jednej strony z 
zadowoleniem obietnicę Nixona za 
pewnienia Izraelowi przewagi w 
wyścigu zbrojeń.

Z drugiej strony koła rządzące 
Izraela nie mogą zapomnieć tego, 
że Nixon, w roku 1957 jako wice­
prezydent wywarł presję na Izra­
el, by ten wycofał się z okupowa­
nego Półwyspu Synajskiego. Nie 
zapomina się również o tym, że 
Partia Republikańska zawsze 
mniej przywiązywała wagę do in­
teresów Izraela, aniżeli czyniła to 
Partia Demokratyczna.

PARYŻ, Paryscy obserwatorzy 
wyrażają przypuszczenie, że polity 
ka nowego prezydenta USA nie hę 
dzie w jakimś znaczniejszym stop 
niu odbiegała od tej, którą by pro 
wadził Humphrey.

Powszechną uwagę zwraca 
względny sukces rasisty Wallace’a.

Amerykańskie 
samoloty dla Izraela
Jak donosi waszyngtoński ko 

respondent dziennika „New 
York Times”, Stany ^jedno­
czone zgodziły się sprzędać Iz-.' 
raelowi 58 sztuk odrzutowych 
samolotów myśliwskich „Phan 
tom F-4”. Decyzja ta jest re-^ 
zultatem amerykańsko — izra­
elskich rozmów na temat sprze 
dąży broni, jakie odbyły się os 
tatnii> w Waszyngtonie.

‘Oprócz tego USA zgodziły się 
także dostarczyć Izraelowi 24 
samoloty szturmowe. Dostawy 
samolotów rozpoczną się przy­
puszczalnie w drugiej połowie 
przyszłego roku. (PAP)

Słyszy się opinie, że Humphrey 
stał pokonany nie przez Nixona 
lecz właśnie przez Wallace’a, 
ry odebrał mu głosy w pięciu Stą 
nach południowych.

Komentatorzy sądzą na ogół, te 
wybór Nixona przyspieszy zbliży, 
nie francusko — amerykańskie.

BELGRAD. Komentarze prasy jg 
gosłowiańskiej są umiarkowane * 
tonie. M. in. dziennik „Politika” 
stwierdza, że nie może tu być 
wy ani o zwycięstwie, ani o po. 
rażce. USA po prostu reproduko. 
wały status ąuo — rozbicie, niepo 
kój i rozbieżne tendencje. (PAP)

Zimnowojenny 
program CDU

W czwartek zakończył cztero­
dniowe obrady zwołany nielegalnie 
do Berlina zachodniego XVI fede 
ralny zjazd zachodnioniemiecklej 
Unii Chrzęścijańsko-Demokratyce- 
nej. W końcowym przemówienia 
przewodniczący CDU kanclerz 
NRF Kiesinger powitał jedno­
myślne przyjęcie przez zjazd no­
wego „programu działania” CDU. 
Nowe rozłożenie akcentów politycz 
nych w przyjętym przez zjazd 
„programie działania” CDU spro­
wadza się zwłaszcza do jeszcze sil 
niejszego niż dotąd podkreślenia 
roszczeń NRF do „wyłącznej repre 
zentacji narodu niemieckiego” 
przy jednoczesnym nieuznawaniu 
NRD. Ponadto program zawiera de 
klarację, iż NRF w .dalszym ciągu 
będzie prowadzić politykę repre­
zentowania interesów rewizjonis. 
tycznych związków przesiedleń­
czych. (PAP)

Kanclerz Kiesinger 
spoliczkewany 
na sali obrad

Kanclerz zachodnioniemiecM 
Kurt Georg Kiesinger został w 
czwartek spoliczkowany w czasie 
końcowego posiedzenia zjazdu 
CDU w Berlinie zachodnim. Do 
stołu prezydialnego, przy którym 
siedział kanclerz, podeszła nagle 
młoda kobieta, niejaka Beate 
Klarsfeld i uderzyła Kiesingera w 
twarz. Straż porządkowa i funkcjo 
nariusze policji rzucili się natych 
miast na sprawczynię incydentu, 
wyprowadzając ją przemocą z sali.

Już przed kilkoma miesiącami B. 
Klarsfeld demonstrowała przeciw­
ko Kiesingerowi podczas posiedze­
nia Bundestagu, wołając z trybu­
ny dla publiczności, że jest on hit 
lerowcem i przestępcą. (PAP)

Erhard kandydatem 
na prezydenta NRF?

Nieoficjalny biuletyn prasowy 
partii SPD „Parlamentarisch Po- 
litischer Pressedienst” pisze w 
czwartek, że w rozmowach ku­
luarowych na zjeździe CDU w 
Berlinie zachodnim rozważano 
możliwość, że 7-osobowe gre­
mium partyjne, powołane do wy 
typowania kandydata CDU na 
stanowisko prezydenta NRF, mo­
że w dniu 15 listopada br. mia­
nować byłego kanclerza i prze­
wodniczącego partii, dr Ludwiga 
Erharda, do wyborów na to sta­
nowisko. (PAP)

W Rodezji

Potajemne 
spotkanie Thomsona 
Agencja Reutera, powołując 

się na rodezyjskie źródła, po­
dała że specjalny wysłannik 
brytyjski w Rodezji, George 
Thomson spotkał się potajem­
nie w czwartek z przywódca­
mi afrykańskiej większości te­
go kraju, N. Sithole i J. Nko- 
mo.

Ze strony brytyjskiej nie po­
twierdzono, że spotkanie takie 
się odbyło, natomiast źródła 
rodezyjskie, odmówiły poda­
nia miejsca spotkania.

Źródła te dodały, tylko że 
zostało ono zorganizowane na 
prośbę brytyjskiego ministra, 
który przybył w zeszłym ty­
godniu do Salisbury, aby po­
przez rokowania z rządem la­
na Smitha doprowadzić do roz 
wiązania kryzysu rodezyjskie- 
g°.

Według doniesień Reutera, 
następne spotkanie brytyjskie 
go wysłannika z szefem r8S‘* 
stowskiego rządu w Rodezj1 
I. Smithem ma się odbyć W 
czwartek po południu.

Jak dodaje agencja, G. Thom 
son poprosił Smitha o zezwo­
lenie na spotkanie z przywód­
cami afrykańskimi, aby zapo 
na£ się z ich stanowiskiem wo 
befc brytyjskich propozycji ro 
wiązania konfliktu. ..

G. Thomson przeprowadzi* 
również w czwartek rano ro 
mowę z lordem Malverne > 
byłym premierem Rodezji.-



KLASA ROBOTNICZA
PRZODUJĄCĄ SIŁĄ 

SPOŁECZNĄ NARODU

Od pewnego czasu toczy się 
w środowiskach nauko­
wych, reprezentujących 

różne stanowiska teoretyczne 
i polityczne, ożywiona dysku­
sja na temat roli klasy robo­
tniczej we współczesnych spo 
łeczeństwach, zwłaszcza w spo 
łeczeństwach wysoko uprzemy 
słowionych.

Od zarania bowiem powsta­
nia marksowskiego komuni­
zmu naukowego teorię klas 
i walki klasowej uważano bo­
daj za najbardziej kontrower­
syjną koncepcję w zakresie 
nauk społecznych. Przeciwko 
niej zgodnie występowali ja­
wni i zakamuflowani przeciw­
nicy socjalizmu, zarzucając jej 
takie „grzechy”, jak: niezgo­
dność z realiami życia spo­
łecznego, apoteozę ochlokracji 
tj. rządów tłumu, sprzeniewie 
rzanie się elementarnym nor­
mom etycznym, w szczególno­
ści zasadzie miłości bliźniego, 
itd.

Ostatnio w literaturze i publicy­
styce burżuazyjnej oraz w krę­
gach rewizjonistycznych najchę­
tniej szermuje się twierdzeniem, 
i* teoria klas i walki klasowej, 
niezależnie nawet od tego czy by­
ła ona kiedykolwiek prawdziwa, 
jest niewątpliwie koncepcją nie­
zwykle poznawczo interesującą, 
wyjątkowo oryginalną i logicznie 
zwartą, ba! zgoła genialną, ale z 
całą pewnością przestarzałą, nie do 
pasowaną do warunków współ­
czesnego świata, charakteryzujące 
go się szybkimi postępami nowej 
rewolucji przemysłowo-technicz- 
nej.

W naszej epoce konfiguracja 
ugrupowań społecznych rzeko­
mo tak dalece się zmieniła, że 
jeśli nawet się przyj - 
mie, iż istnieją nadal klasy 
w marksistowsko-leninowskim 
rozumieniu tego pojęcia, 
to albo nie one, lecz tzw. 
elity, grupy nacisku lub war­
stwy odgrywają główną rolę 
w życiu społecznym, bądź też 
wśród egzystujących w dal­
szym ciągu klas nie robotnicy, 
lecz tzw. nowa klasa średnia, 
managerowie, technokraci lub 
biurokraci stają się główną si­
łą społeczną, określającą kieru 
nek i tempo społecznych prze­
obrażeń.

Czczególnie odrażającą fun 
^kcję spełniają w tej dzie­

dzinie rewizjoniści różnych od 
mian, którzy burżuazyjne w 
swej istocie treści ideowo-poli 
tyczne „wnoszą” do ruchu ro­
botniczego, mieniąc je dla zmy 
lenia czujności proletariatu 
marksistowskimi, socjalisty-

ność działań rewolucyjnych) 
przywołuje on następnie na ko 
ronnego świadka, dla uzasa­
dnienia tezy o rzekomym zani­
ku ducha buntowniczego we 
współczesnym ruchu robotni­
czym.

Kwestionowanie przodującej 
roli klasy robotniczej w proce 
sie postępowych przeobrażeń 
społecznych przyjmuje różną 
postać w zależności od warun­
ków i okoliczności, w jakich 
ścierają się z sobą w skali po­
szczególnych krajów i w wy­
miarach ogólnoświatowych si­
ły socjalizmu i kapitalizmu. W 
państwach socjalistycznych de 
zawuowanie kierowniczej roli 
klasy robotniczej i jej partii w 
życiu narodu dokonuje się naj 
częściej w ten sposób, że bądź 
to z premedytacją — jak czy­
nią to rewizjoniści — zniek­
ształca się rzeczywisty obraz 
wzajemnych stosunków mię­
dzy klasą robotniczą i partią, 
bądź też na skutek niewłaści­
wego interpretowania podsta­
wowych zasad marksistowskiej 
teorii klas i walki klasowej, 
błędnie pojmuje się w niektó­
rych środowiskach sens i cha­
rakter przemian zachodzących 
w strukturze społeczeństwa so 
cj alistycznego-

pierwszym przypadku 
’’ mamy do czynienia z 

próbą przeciwstawienia partii 
klasie robotniczej przez sztu­
czne wyolbrzymianie i pocho­
pne uogólnianie ewentualnych 
błędów, jakie partia w swej 
działalności popełnia. Nie ba­
cząc na to, że partia zazwy- 

1 czaj sama błędy te ujawnia w 
toku poszukiwań najlepszych 
dróg i metod budownictwa so­
cjalistycznego, rewizjoniści de 
magogicznie ogłaszają wszem 
wobec werdykt: partia okazała 
się niezdolna przewodnić naro 

■ dowi, przestała reprezentować 
rzeczywiste interesy mas pra- 

I cujących, wobec tego trzeba o- 
graniczyć zasięg jej kompeten 

' cji lub po prostu zastąpić ją in 
’ nym organem przedstawiciel- 
’ skim. Jest rzeczą oczywistą, że 
. w czasach współczesnych, kie­

dy zarządzanie państwem mo­
że odbywać się tylko za po­
średnictwem partii czy stron­
nictw politycznych, alternaty­
wą dla partii marksistowsko- 
leninowskiej może być tylko 

r partia burżuazyjna, niezale­
żnie od formalnie przyjętej

cznymi, humanitarnymi, demo 
kratycznymi. Przewrotność re- 
wizjonizmu na tym przede 
wszystkim polega, że skutki 
przez swoją działalność wywo 
lane (a więc bierność poli­
tyczną klasy robotniczej, jej 
apatię i niewiarę w skutecz-

przez nią nazwy i proklamowa 
nego programu.

Głównym przedmiotem ata­
ku ze strony rewizjonistów, 
zwłaszcza wtedy, kiedy sytua­
cja nie pozwala im otwarcie 
wystąpić z żądaniem likwi­
dacji partii, jest aparat wyko­
nawczy partii. Rewizjoniści 
przedstawiają go zwykle jako

tzw. „nową klasę", rzekomo ko 
rzystającą z wszelkich apana- 
ży, jakie dawniej były udzia­
łem warstw eksploatatorskich 
i w ten sposób chcą go odizolo 
wać od klasy robotniczej. Te 
swoiste prawidłowości w dzia­
łaniu rewizjonistów wystąpiły 
bardzo wyraźnie, m. in. w Pol 
sce, po XX Zjeździe KPZR, 
kiedy partia proklamowała no 
wy, demokratyczny i zgodny z 
zasadami humanizmu socjalisty 
cznego kurs w swojej polityce, 
zaś w Czechosłowacji, gdzie 
procesy odnowy były wyjątko 
wo długo hamowane, przybra­
ły zgoła ekstremistyczną po­
stać.
TYT drugim przypadku depre- 
’’ cjonowanie pozycji kla­

sy robotniczej polega na tym, 
że twierdzi się, iż procesy me 
chanizacji i automatyzacji pro 
dukcji i usług obniżają spo­
łeczną doniosłość pracy bezpo­
średnio produkcyjnej. Klasa ro 
botnicza schodzi rzekomo co­
raz bardziej na ubocze głów­
nych nurtów historycznych, 
gdyż jej zasadniczy trzon sta­
nowią ludzie o niskich kwali­
fikacjach zawodowych i wie­
dzy ogólnej.

Wbrew pozorom nie jest to by­
najmniej argument nowy. W XIX 
wieku, w dobie tzw. liberalizmu, 

propagowano szeroko tezę, że 
„eiemny” robotnik i wyrobnik 
wiejski „z natury” leniwy i nie 
skory do nauki, sam zgotował so­
bie los niewolnika, wobec tego nie 
ma niczego niesprawiedliwego w' 
tym, że inni mądrzejsi od niego 
zastępują go w myśleniu i rządze­
niu.

Po zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej wróżono Rosji Ra­
dzieckiej rychłe załamanie się z 
tego przede wszystkim powodu, 
że władzę w tym olbrzymim kra­
ju wzięli w siwoje ręce ludzie od 
łopaty i pługa. A czyż w okresie 
wielkiego kryzysu lat trzydzie­
stych nie lansowano w prasie 
burżuazyjnej z całą powagą opi­
nii, że tylko człowiek niezaradny 
cierpi bezrobocie, podczas gdy zja 
wisko miało w skali światotwej 
charakter masowy?

Nikt nie udowodnił tezy, 
iżby poziom kulturalny „sta­
tystycznego” robotnika wzra 
stał w tempie wolniejszym 
od ogólnego rozwoju kultural 
nego w społeczeństwach cy­
wilizacyjnie najwyżej zaawan 
sowanych. Ponadto kultura po 
lityczna niepozostaje również
w

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

NASZE ROZMOWY

Wśród delegatów wielkopol­
skich na V Zjazd PZPR jest 
także Edmund Wojciechow­

ski — mistrz budowlany Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa nr 2. Zaczynał w swoim za 
wodzie przed prawie 18 laty na 
budowie pierwszego w naszym 
mieście osiedla mieszkaniowego 
— Dębca. Później przechodził 
przez inne budowy, m. in. stawiał 
poznański Dom Partii i PDT. O- 
becnie można go codziennie za­
stać na placu budowlanym „mia­
sta w mieście", czyli przyszłych, 
wielkich Rataj.

Ale nie tylko przykładną pracą

Edmund Wojciechowski: ....Chcę 
powtórzyć postulat pod adresem 
szkół zawodowych, by ludzie ja­
kich się nam przekazuje do pra­
cy na budowach byli nie tylko 
dobrze wyszkolonymi rzemieśl­

nikami...”
Fot. — K. Przychodzkl

naszych czasach w prostym
Dokończenie na str. 6
Prot dr WŁADYSŁAW 

MARKIEWICZ 
kierownik Katedry Socjologii 

Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu

Problemy na dzisiaj i jutro
je«t ciężkiego sprzęta na budo­
wach?
— Gdyby brać pod uwagę 

tylko dźwigi, a na Ratajach 
jest to sprzęt najbardziej po­
trzebny, to taki wniosek nie 
wchodzi w rachubę. Mam jed­
nak na myśli konieczność 
zwiększenia przez Szczecińską 
Fabrykę Urządzeń Dźwigo-

zawodową E. Wojciechowski za­
służył na to, że jest jednym z re­
prezentantów klasy robotniczej 
naszego województwa na kolej­
nym Zjeździe partii. Nasz roz­
mówca może się też poszczycić 
aktywnością w pracy społecznej. 
Zna trud pracy w Radzie Zakła­
dowej, obecnie pełni funkcję gru 
pcwego partyjnego. Najbliższe 
są mu problemy załóg budowla­
nych.

— Największym naszym 
zmartwieniem — mówi E. Woj 
Ciechowski — są przestoje cięż 
kiego sprzętu budowlanego. 
Tu, na budowie Rataj najważ­
niejsze są wielkie dźwigi 85- 
tonometrowe, czyli podnoszące 
za jednym razem ciężar o wa­
dze do 5 ton. Zadania są po­
ważne, plany chcemy wykony 
wać terminowo. A tu, nieste­
ty, trafiają się awarie. Nie by­
łyby one tak kłopotliwe, gdy- 
byśmy dysponowali zapasem 
części zamiennych lub zastęp­
czych. Ponieważ jednak odczu 
wamy ich brak, usunięcie awa 
rii trwa nieraz kilka dni.

— Czy należy z tego także wy­
snuwać wniosek, źe zbyt mało

wych w porozumieniu z
przedsiębiorstwami budowla­
nymi — dostaw części zapaso­
wych.

— No dobrze, ale chyba praca 
na budowie nie ogranicza 
się tylko do tego największego 
sprzętu. Na pewno dla przyspie­
szenia wielu robót potrzebna 
jest i mała mechanizacja?
— Tego sprzętu raczej nam 

brak. Owszem, mamy tynków 
nice czy mechaniczne piły, 
lecz robotnicy chętnie widzie­
liby takie maszyny, jak na 
przykład zacierki mechaniczne 
do wykańczania tynków we­
wnętrznych, różne elektryczne 
i pneumatyczne młoty czy świ 
dry do wiercenia ścian beto­
nowych, lepsze, bardziej wy­
dajne piły tarczowe i wiele 
innych.

— Szybka realizacja planów, 
dobra jakość wykonawstwa — 
to nie tylko dobry sprzęt czy 
zmechanizowane narzędzia. Są­
dzę, źe poważną rolę odgrywają 
także kadry?
— Nie będzie w tym prze­

sady ani przechwałki jeżeli po 
wiem, iż na poznańskich budo 
wach mamy na ogół dobrą, 
bardzo ofiarną załogę. Wśród 
budowlanych wielu jest fa­
chowców o wysokich kwalifi­

kacjach, którzy szanują swą 
pracę i dają swą postawą do­
bry przykład innym. Chcę po­
wtórzyć postulat pod adresem 
szkół zawodowych, by ludzie, 
jakich się nam przekazuje do 
pracy na budowach byli nie 
tylko dobrze wyszkolonymi 
rzemieślnikami. Powinno się 
w nich wyrabiać także odpo­
wiedni stosunek do pracy, by 
pracowali starannie i sumien­
nie, by nie traktowali pracy 
jak rozrywkę czy przykry obo 
wiązek.

— Sądzę, źe dotknęliśmy w ro* 
mowie bardzo istotnego proble­
mu przygotowywania młodych In 
dzi do pracy, zwłaszcza fizycz­
nej. Wydaje się jednak, że rów­
norzędna jest sprawa zabezpie­
czenia należytych warunków na 
samej budowie?
— Pod tym względem nie 

mamy do naszego kierownic­
twa większych pretensji. Są 
dobrze zaopatrzone szatnie, są 
łaźnie z ciepłą wodą, zabezpie 
czono już na przykład odzież 
i obuwie na zimę, mamy też 
odpowiednio zabezpieczone 
wnętrza tych bloków, w któ­
rych zimą będą trwały prace 
wykończeniowe. Tu na Rata­
jach zapewnia się pracowni­
kom także ciepłe posiłki rege­
neracyjne. Być może gorzej 
nieco wygląda ta właśnie spra 
wa na mniejszych placach bu­
dowlanych, gdzie zakładom ga 
stronomicznym nie opłaca się 
dostarczanie posiłków w mniej 
szych ilościach. Ale nie jest to 
kwestia nie do rozwiązania.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ COFTA

Jednak Nixon
Nie pomogło wyreżyserowane przez Johnsona, odkła­

dane na okres bezpośrednio poprzedzający wybory — 
zadeklarowanie zawieszenia bombardowań Wietnamu; 

nie pomogło wsparcie szefa wielkiej centrali związkowej 
AFL—CIO, Meany’ego; nietrafne okazały się oceny Insty­
tutu Harrisa, dokonane dosłownie na parę godzin przed roz­
poczęciem głosowania. Humphrey przegrał wybory. Do Bia­
łego Domu wprowadzi się 20 stycznia, po tak zwanej uro­
czystej inauguracji, Richard Nixon.

* < » E W G f n l M I 2

Wówczas poprosiłem Durmę, aby wysiał swoją nieletnią có­
reczkę do Swiśliny, gdzie oczekuje na nas sierżant „Lew" — 
Olczyk.

Chodziło o to, aby przybył on natychmiast ze swoimi ludźmi.
Tymczasem pomoc przyszła nieoczekiwanie z innej strony. 

Na podwórzu powstał wielki ruch. To przybył „Nawrot” — 
Eugeniusz Fąfara znany działacz BCh w pow. opatowskim. Od­
dział jego wchodził w skład II dywizji AK mobilizowanej do 
marszu na pomoc Warszawie.

Kol. Fąfara został zawiadomiony przez Durmę o zatrzyma­
niu nas z tow. Rogiem i pośpieszył z pomocą. W gajówce 
sztab AK dyskutował o tym, co począć z nami — zatrzymać, 
czy zwolnić.

Również przybył wezwany przeze mnie sierżant „Lew" «• 
Olczyk wraz z „Ząbkiem".

Sierżant „Lew” zapytał: „Kapitanie, kto Was zatrzymał -» 
zwracając się do „Ząbka", dodał: „Ząbek” zakładaj konia".

Nadmienić należy, że sierżant „Lew” - Olczyk, jak też I „Zą­
bek” znani byli z nadzwyczajnej odwagi i niewiele sobie robili 
z plutonu wartowniczego, który miał zadanie nadzorowanie 
furmanki ze mną.

W tej sytuacji przybył natychmiast do stodoły komendant 
podobwodu AK w Starachowicach kpt. „Ejs" - Jan Wojcie­
chowski. Był on ładnie ubrany w mundur oficera kawalerii. W 
ręku trzymał angielski automat marki „Thomson".

Kapitan „Ejs" wydał mi się bardzo rzeczowy. Usiadł na za- 
polnicy, oparł automat na kolanie i przeprowadził przyjazną 
rozmowę, w wyniku, której wyraził zgodę na opuszczenie przeze 
mnie kwatery w Siekiernie i udanie się w dowolnym kierunku.
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Powtórzył on ponownie propozycję udzielenia mi pomocy le­
karskiej, jeśli będę sobie tego życzył.

Zwolniono także towarzysza Roga.
Wyruszyliśmy przez pola w kierunku Swiśliny Górnej.

SŁONCE ZMIENIA KOLOR
Na Swiślinle Górnej żył chłop nazwiskiem Wincenty Nowak. 

Znali go wszyscy partyzanci, za jego uczynność i poświęcenie. 
Do jego to gospodarstwa dowieziono mnie, nad samym wie­
czorem, 16 sierpnia. Wtoczono wóz do stodoły. Niezmordowa­
ny tow. „Róg” znowu starał się o żywność, znowu organizował 
rozeznanie w terenie i badał możliwości dotarcia do szpitala 
w Starachowicach.

Następnego dnia wysłał on sierżanta „Lwa" - Olczyka po 
lekarza do obozu AK w Siekiernie. Kpt. „Ejs” - Jan Wojcie­
chowski, wydelegował natychmiast lekarza chirurga o pseudo­
nimie „Andrzej". Lekarz uzbrojony w parabellum, przybył do 
mnie 17. VIII. po południu. Przebadał mnie dokładnie i orzekł, 
że bez szpitala, nie da się wyleczyć strzaskanej nogi.

Muszę przyznać, że dr „Andrzej” wykonał pierwszy porządny 
opatrunek nogi i okazał mi prawdziwą pomoc, ponieważ był 
specjalistą chirurgiem wysokiej klasy. Jak sam się szczycił, był 
wychowankiem prof. Grucy i Garlickiego we Lwowie.

Na drugi dzień zawitali do Swiśliny Niemcy wraz z własow- 
cami. Ludność uciekła. Zostałem w stodole sam jeden. Tow. 
„Róg" udał się tego dnia do szpitala w Starachowicach.

Na szczęście oddział wlasowski nie dotarł do zagrody No­
waka. która leżała na uboczu. Tego wieczoru odwiedził mnie 
nasz „Switowiec" — „Wieniawa" (Sylwester Wątrobiński), który 
szedł ze specjalną misją od tow. Moczara do KC partii w Lu­
blinie.

18 sierpnia przewieziono mnie do Swiśliny Dolnej i złożono 
w mieszkaniu tow. Marii Dziubińskiej pseudonim „Lena”, której 
mąż dowodził kompanią sztabową AL. Tam przeleżałem ty­
dzień. „Lena" opiekowała się mną jak rodzona matka.

24 sierpnia dzięki staraniom tow. Roga, któremu dopomógł 
były inspektor samorządowy Bolesław Borowy, a ówczesny se­
kretarz gminy, Pawłów, wyruszyłem do szpitala w Starachowi­
cach zaopatrzony w zaświadczenie na nazwisko męża „Leny”. 
Nazywałem się Czesław Dziubiński.
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Ten 55-letni prawnik rodem z Kalifornii, w czasie minio 
nej wojny służył w marynarce wojennej, a następnie roz­
począł działalność polityczną najpierw jako członek Izby 
Reprezentantów, do której wybrano go w roku 1946, a na­
stępnie jako senator (od roku 1950). Wsławił się ak<Vwną 
działalnością w okrzyczanej komisji do badania działalności 
antyamerykanskiej. Wiceprezydent przez dwie kadencje u bo 
ku Eisenhowera, przegrał następnie wybory prezydenckie 
w konkurencji z KennedyTn, po czym oznajmił, jakoby miał 
się wycofać z czynnego życia politycznego...

Co przesądziło o wybor.ze Nixona na prezydenta? Na 
pewno przede wszystkim to, co określano mianem zmęcze­
nia społeczeństwa amerykańskiego — i wojną w Wietnamie, 
i niepokojami w wielkich miastach, i brakiem postępu w 
realizacji kennedy owskiego planu tzw. wielkiego społeczeń­
stwa. Ameryka miała po prostu na pewien czas dość rzą­
dów Partii Demokratycznej. Kandydat Republikanów, choć 
w swych deklaracjach zgoła podobny do Humphrey’a — 
stanowił jeunak dla milionów wyborców zapowiedź poten­
cjalnych zmian. Nie jest przecież dla nikogo w Stanach 
Zjednoczonych tajemnicą, że utarta taktyka walki wybor­
czej nie pozwala pretendentom do prezydenckiego fotela wy­
stępować z faktycznymi projektami zmian w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej; obowiązuje tradycyjna reguła ope­
rowania okrągłymi ogólnikami, nastawionymi na niezraża- 
nie jakiegokolwiek środowiska, na-jednanie maksymalnej 
liczby zwolenników. Tedy choć i Nixon,-i Humphrey nie róż 
nili się raczej w swych przedwyborczych deklaracjach, nie 
sposób przewidzieć jaki w istocie kierunek polityki pocznie 
realizować nowy prezydent republikański.

Ale wiadomo, że był zawsze zażartym antykomunistą* że 
jest wprawdzie zwolennikiem rozmów ze Wschodem je­
dnakże raczej z pozycji siły; że — sądząc po pełnych zado­
wolenia reakcjach w Bonn na wieść o wyborze Nixona — 
można oczekiwać pogłębienia więzów USA—NRF. W Pary­
żu oczekuje się nawet nawrotu do okresu zimnej wojny Są 
to wszaKze jedynie przypuszczenia i spekulacje. Nie ulega 
natomiast wątpliwości, że wielki kapitał amerykański, któ- 
źród^™^3^ Nixona 10 (według innych

i J +1 2°2 mil^ów dolarów zechce wyciągnąć z
owej lokaty odpowiednie zvski
dn Przy.stało’na walczącego o klucze
płównvnh ir- bardzo wiele, nie odsłaniając zarazem 
głównych kierunków swego działania. Jedyną, bardziej spre- 

Zł°*ył -w ^atmch dniach na temat 
j y w Wietnamie, popierając decyzję Johnsona w spra- 

ie P7erWan]a bornbar<Jowań DRW, dodając, iż rozmowy 
pary* ue powinny być kontynuowane nawet w przypadku 
meprzysłania przez Śajgon jego przedstawicieli.

lxon określił administrację Johnsona jako „sfatygo­
waną ekipę . Być może jest tak właśnie. Ale jak nowy pre­
zydent wraz ze swym zastępcą Spiro Agnew’em — potrafi 
stawić czoła problemom wojny w Wietnamie, problemowi 
murzyńskiemu, potrzebie zapewnienia spokoju ludności 
wielkich amerykańskich miast i panoszącej się (wbrew wy­
obrażeniom niektórych naiwnych) w wielu robotniczych 
okręgach USA — biedzie?

Nie bęazie to zadanie łatwe, zwłaszcza że aż 57 procent 
obywateli Stanów, na pytania ankiet w okresie przedwy­
borczym udzieliło zastanawiającej odpowiedzi: najchętniej 
nie głosowałbym ani na Humphrey’a, ani na Nixona...
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TRZCIANKA

Turystyka 
to też 

przemysł

Do przeszłości należą czasy, 
kiedy turystyka przez jed­
nych traktowana była z 

przyr-rużeniem oka, przez innych 
przyjmowana jako zlo konieczne. 
Dzisiaj to wielki przemysł przy­
noszący poważne korzyści nie tyl­
ko materialne.

Gospodarze Ziemi Trzcianeckiej 
pragną więc w pełni wykorzystać 
naturalne walory swego regionu: 
lasy i malowniczo oołożone jezio­
ra. Powiatowy Ośrodek Sportu Tu 
rystyki i Wypoczynku nie szczędzi 
wysiłków, aby jak najlepiej zor- 
garizować miejsca rekreacyjne.

Imponująco przedstawia się o- 
środek turystyczno - wypoczynko­
wy nad jeziorem Sarcz. Prace 
zmierzające do pełnego wyko­
rzystania tego rejonu, a wynika­
jące z programu wyborczego 
FJN, w zasadzie zostały zakończa 
ne I pochłonęły prawie 8 min zł. 
Tu w domkach campingowych za 
pewniono 410 miejsc noclego­
wych i 200 dalszych na polach 
namiotowych. Ośrodek został wy­
posażony w najniezbędniejsze urzą 
dzenia, jak kąpielisko, plażę, szat 
nie, natryski, umywalnie, wypoży­
czalnię sprzętu, urządzenia sani­

tarne itp. Restauracja, kawiarnia, 
bar szybkiej obsługi, sklep spo­
żywczy oraz kioski gastronomicz­
ne — zapewmoją zaopab“>enie w 
artykuły żywnościowe. Ośrodek 
ma tez parking strzeżony oraz pię 
kny stadion sportowy. Trwają pra­
ce przy instalowaniu telefonów. 
W planie rozwoju tej placówki 
jest wymiana starych drewnia­
nych domków na murowane pa­
wilony, budowa domu sanitarne­
go, oraz utwardzenie wszystkich 
dróg dojazdowych.

Problemem trudnym do rozwią­
zania jest budowa podobnego o- 
środka w Krzyżu nad jeziorem Lo

Trzcianka - „Camping”Imcz. W wykorzystaniu posiada­
nych środków przeszkadza nie za­
łatwiona sprawa terenu admini­
strowanego przez Dyrekcję La­
sów Państwowych. Pertraktacje 
prowadzone od przeszło roku nie 
dajq oczekiwanych rezultatów. 
Tymczasem mieszkańcy Krzyża i 
okolic postulują organizowanie 
ośrodka. Gwoli prawdy trzeba po­
wiedzieć, że czynny już jest tam 
ośrodek, ale z uwagi na szczu- 
piość terenu nie zaspokaja wszyst 
kich potrzeb. Plany jego rozbudo 
wy od 2 lat czekają na realiza­
cję. Czekają również załogi miej 
scowych zakładów pracy, które za 
mierzaią właśnie tu zorganizować
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PATRIOCI SWEJ ZIEMI
Rozmowa z Marianem Cybulskim 

I sekretarzem KP PZPR Piła-Trzcianba

Trzcianeckie - ta najdalej wysunięta na północ województwa 
poznańskiego kraina, zasobna w lasy i łąki, a uboga w żyzne gle­
by — jest jedynym powiatem ziem odzyskanych, jaki znalazł się w 
granicach Wielkopolski. Zasiedlona głównie przez ludność napły­
wową - repatriantów ze wschodu, reemigrantów z Francji, osad­
ników wojskowych, przeżyła swój burzliwy okres powojennej od­
budowy.

— Do realizacji obecnego pro­
gramu wyborczego włącza się już 
chyba drugie pokolenie trzcia- 
neckich obywateli — potomków 
pierwszych osadników, urodzo­
nych i wychowanych na tej zie­
mi...
— Młodzi realizując wspól­

nie ze starszymi obecny pro­
gram wyborczy, budują nową 
rzeczywistość nie tylko dla sie­
bie i swoich spracowanych oj­
ców. ale także dla swoich dzie­
ci — mówi sekretarz Cybulski. 
Rodzą się bowiem wnukowie 
pierwszych osadników. Trzecie 
już pokolenie zaczyna wra­
stać w trzcianecką ziemię.

— W sytuacji, gdy ogromne 
różnice dzieliły ludność napływo 
wą, proces integracji społecznej 
był chyba niezmiernie utrudnio­
ny, a to zapewne nie ułatwiało 
realizacji planów gospodarczych.
— Mimo tych różnic, nastą­

piła pełna integracja trzcianec 
kiego społeczeństwa. Dla mło­
dych różnice, które niegdyś 
dzieliły ich ojców, nie mają dzi 
siaj znaczenia. Więcej, wytwo­
rzył się lokalny patriotyzm, 
który zresztą nie ma nic wspol 
nego z partykularyzmem i za­
ściankowością. Naszym ambi­
cjom podniesienia powiatu na 
wyższy poziom towarzyszy 
przecież daleko rozwinięta 
współpraca z innymi powiata­
mi regionu nadnoteckiego. Łą­
czą nas bowiem liczne więzi 
gospodarcze i kulturalne. Ta 
współpraca wykracza poza ra­
my województwa poznańskie­
go, obejmuje sąsiednie, zwłasz 
cza jeśli chodzi o rozwój prze­
mysłu, czy niektóre wspólne 
inwestycje.

— Słyszeliśmy o kooperacji ze 
Stocznią Szczecińską i innych in­
westycjach przemysłowych reali 
zowanych w obecnej kadencji, 
które mają w pewnej mierze 
zmienić dość jednostronny cha­
rakter trzcianeckiej gospodar­
ki...
— Dominuje u nas przemysł 

drzewny i rolno-przetwórczy. 
Lasy, zajmujące 47 procent ob 
szaw powiatu, stanowią głów­
ną bazę surowcową. Pomyślnie 
rozwijają się więc Trzcianec­

kie Fabryki Mebli ze swymi od 
działami w Krzyżu i Strzel­
cach Krajeńskich (woj. kosza­
lińskie). Trzcianeckie Przedsię 
biorstwo Przemysłu Terenowe 
go po modernizacji, zresztą o- 
późnionej z braku wykonaw­
ców, ma być dostawcą drzwi 
okrętowych dla Stoczni Szcze­
cińskiej. Wykorzystując nasze 
tradycje w branży drzewnej, 
rozpoczniemy rozbudowę tzw. 
drewienkami Spółdzielni In­
walidów w Trzciance.

— Co należałoby uznać za głów 
ny sukces w zakresie przemysłu? 
— Wybudowanie w tej ka­

dencji, zgodnie zresztą z zało- 

pracownicze ośrodki wypoczynku 
niedzielnego.

Plany rozbudowy ośrodka nad 
jeziorem Łokacz przewidują m. in. 
zorganizowanie 200 miejsc nocle­
gowych w murowanych domkach 
oraz poia namiotowego na( 100 
osób. Inwestycjom tym towarzyszy 
lyby placówki handlowe i gastro­
nomiczne, sanitarne itp. Pierwsza 
faza rozbudowy pochłonęłaby o- 
kolo 4 min zł.

Problem turystyki regionu trzcia 
neckiego nie zamyka się bynaj­
mniej na tych dwóch ośrodkach. 
Zamierzenia idą w kierunku po­
szerzenia ich sieci przez stworze­
nie podobnych obiektów w Dzier- 
żąźnie, Smołami lub Straduniu. 

żeniami programu wyborcze­
go, Zakładów Napraw Taboru 
Leśnego (inwestycja centralna 
— koszt 25 milionów złotych), 
które rocznie będą mogły re­
montować do tysiąca samocho 
dów mark"i „Fraha”. Drugie o- 
siągnięcie, to port rzeczny w 
Krzyżu. W przyszłym reku zo­
stanie oddana do użytku rozbu

Marian Cybulski
Fot. — H. Kamza

dowywana obecnie baza „Cen- 
trostalu” w Krzyżu, obsługują 
ca trzy województwa: szcze­
cińskie, koszalińskie i poznań 
skle. Nasze zadowolenie po­
mniejszają jednak opóź­
nienia w wykonawstwie 
inwestycji przemysłowych. 
Dotj\zy to zarówno Trzcia­
neckiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego, jak 
budowy ZNTL, rozbudowy 

Co roku kwinta! więcej

Podczas ostatniego pobytu 
w Trzcianeckiem, najbar 
dziej zaskoczyły mnie 

tam wyniki osięgnięte w rol­
nictwie. Przez wiele lat po­
wiat ten ciągnął się w „ogo­
nie”, obniżając średnią woje­
wódzką w zbiorach zbóż i ob­
sadzie bydła. Tak było jeszcze 
w 1964 roku, kiedy to prze­
ciętna zbiorów żyta głównej 
uprawy zbożowej w tym po­
wiecie — wynosiła zaledwie 
11,8 kwintala z hektara.

Władze usiłowały wówczas ja­
koś usprawiedliwić tak niską pro 
dukcyjność rolnictwa, tłumacząc, 
że powiat — obok ostrzeszowskie 
go — ma najgorsze gleby w woje 
wództwie, że 86 procent użytków 
rolnych to ziemie V i VI klasy, 
że tu jest najwyższy procent za­
lesienia, że najniższa gęstość za­
ludnienia (4# osób na kilometr 
kwadratowy), a więc mało rąk 
do pracy. Szczególnie niekorzyst 
nie odbijało się to na gospodarce 
pozbawionych inwestycji PGR, 
zajmujących jedna trzecią użyt­
ków rolnych powiatu.

W tej kadencji rad narodo­
wych postanowiono wreszcie 
skończyć z tą opinią „słabeu­
szy”. Zaczęto szukać rezerw. 
Władze doszły do wniosku, że 
nawet na tak lichych glebach 
można osiągnąć wyższą pro­
dukcję rolną.

— Zakładamy w programie 
wyborczym szybki wzrost pro 
dukcji zbóż i hodowli bydła 
— powiedział nam wiceprze­
wodniczący Prezydium PRN 
Zdzisław Opaliński — nie 
mógł obyć się jednak bez 
zwiększonych nakładów inwe 
stycyjnych, przede wszystkim 
w dziedzinie melioracji. Na 
całą pięciolatkę planowano 
176 min. zł na inwestycje. Za 
pewniono pełne wykorzysta­
nie, zgodnie z programem wy 
borczym oraz wnioskami i po 
stulatami wyborców, środków 
inwestycyjnych (117,6 min. zł 
na lata 1966—68). Na same
melioracje wydatkowano kwo 
tę ponad 47 min. zł, nie licząc 
nakładów spółek wodnych na

Najgorzej wyglądają Inwesty­
cje planu centralnego, wyko­
nane w ciągu 2,5 lat bieżącej 
kadencji tylko w 75,4 procen­
tach. Martwią nas te opóźnie­
nia z tego też względu, że po­
wiat trzcianecki jest mocno 
niedoinwestowany w dziedzi­
nie przemysłowej, co przecież 
jest głównym czynnikiem mia 
stotwórczym. Już w trakcie re 
alizacji obecnego programu wy 
borczego wysunęła się pilna po 
trzeba wybudowania jeszcze 
jednego zakładu z załogą od 
400 do 500 osób, głównie ko­
biecą.

— Mówiliśmy dużo o material­
nych przesłankach rozwoju go­
spodarki w Trzcianeckiem. Nie 
możemy chyba pominąć czynnej 
postawy społeczeństwa w tym 
działaniu na rzecz postępu...

— U podstaw dobrych wyni­
ków gospodarczych powiatu le 
ży społeczna aktyw­
ność mieszkańców miast i 
wsi, niezwykle żywe uczestnic 
two organizacji partyjnych w 
życiu gospodarczym powiatu. 
Wspólne posiedzenia instancj’ 
partyjnych i Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego mają 
już dobrą tradycję i mogą sta­
nowić przykład dla innych po­
wiatów. Dzięki tej współpracy 
osiągnięto tak korzystne wyni­
ki w kontraktacji zbóż (współ 
zawodnictwo między gromada­
mi), powiat jako pierwszy za­
meldował o wykonaniu zadań 
na rok gospodarczy 1968'69.

Nie można też pominąć or­
ganizatorskiej roli rad naro­
dowych, które w tej kadencji 
wyraźnie poprawiły styl pra­
cy. Spełniając postulaty wybór 
ców, potrafiły wciągnąć miesz 
kańców powiatu do społeczne­
go działania, co znalazło na 
przykład wyraz w upiększaniu 
miast (Trzcianki i Krzyża) oraz 
wsi (dobre wyniki konkursu 
higienizacji).

Sporo zrobiono na fali oży­
wienia politycznego w związ­
ku z V Zjazdem partii. W peł­
ni zrealizowano i przekroczo­
no czyny produkcyjne warto­
ści 15 milionów złotych oraz 
społeczne na sumę około 6 mi­
lionów złotych. Świadczy to ko 
rzystnie o aktywności społecz­
nej mieszkańców powiatu, któ­
rzy stali się patriotami swej 
ziemi.

bieżącą konserwację urzą­
dzeń melioracyjnych. Zmelio­
rowano i zagospodarowano w 
tej kadencji rad 2.300 ha u- 
żytków zielonych i 800 ha 
gruntów ornych Utwardzono 
nawierzchnię 14,6 km dróg 
śródlądowych, głównie na za­
pleczu suszarń zielonek. Po­
wstały bowiem 3 nowe suszar 
nie zielonek — w Białej, Her 
burtowie i Motylewie.

Dzięki tym nakładom po­
wstało więc zaplecze dla ho­
dowli bydła. Obecna obsada

Piaski 
sypnęły 
ziarnem

w przeliczeniu na 100 ha wy 
nosi 56,4 sztuki w gospodarce 
całkowitej, zaś w chłopskiej 
59,5 sztuki. Przeciętną obni­
żają jeszcze PGR-y. Muszą 
się one mocno podciągnąć, 
aby w 1970 r. powiat mógł u- 
zyskać obsadę 67 sztuk bydła 
w gospodarce całkowitej.

Główny sukces w rolnictwie 
to wielki skok w produkcji 
towarowej zbóż. Rolnictwo po 
wiatu trzcianeckiego w ubie­
głym roku dostarczyło do 
punktów skupu 6.820 ton zbóż, 
o 2.364 tony więcej niż w r. 
1965, a także 15.625 ton ziem­
niaków (o 2.400 ton więcej). 
Skup ogólny zbóż w tym roku 
wyniesie 7,3 tys. ton, zatem 
niewiele już brakuje do pla­
nowanych na 1970 rok 8 tys. 
ton. Wynik ten osiągnęli

Zakład Naprawy Taboru Leśnego - Trzcianka
Rys. (2) — L. Kapczyńskl

Pionierski trud
Aleksander Wiza należał do 

pionierów odbudowują­
cych po działaniach wo­

jennych Trzciankę. Dobry to 
organizator, oddany sprawie 
społecznik. Jego obecną pasją 
jest budowa największej in­
westycji Trzcianki — Zakła­
dów Naprawy Taboru Leśne­
go.

Zwiedzamy teren budowy. 
Podziwiamy przestronne ha­
le, nowoczesne wyposażenie i 
komfortowe urządzenia socjal 
ne.

— Historia nowego zakładu 
jest zupełnie nietypowa i nie 
co dziwna — wyjaśnia dyrektor 
A. Wiza. Zakład jest dopiero 
w budowie, a już produkuje. 
Jest to możliwe dzięki temu, 
że korzystamy z niektórych 
pomieszczeń Ośrodka Trans­
portu Leśnego. Naprawiamy 
samochody marki „Praha” dla 
potrzeb leśnictwa. Kosztem 25 
min. zł pobudowaliśmy hale 
produkcyjne, kotłownię, za­
kupiliśmy maszyny krajowe 
i z importu. Pełną produkcję 
podejmie zakład w począt­
kach przyszłego roku. Już o- 
becnie możemy jednak posz­
czycić się osiągnięciami. Do 
nich należy nowy dział pro­
dukcji — regeneracja części 
zużytych (ponad 100 różnych 
detali). Obecna wartość tej 
gałęzi produkcji z 7 min. zł 
wzrośnie do 16 min. zł w 1974 
roku. Sprawnie przebiegają 
remonty samochodów. Czas 
trwania remontu skróciliśmy 
do 47 dni. Plan przewiduje re 
mont 750 samochodów rocz­
nie, a docelowa wartość pro­
dukcji 117 min. zł.

— Skąd rekrutuje się zało­
ga?

trzcianeccy rolnicy i PGR-y 
drogą intensyfikacji u- 
praw. Przekroczono już pla­
nowane na rok 1970 plony 
zbóż. Zakładane bowiem w 
programie wyborczym 18,3 
kwintala czterech zbóż z ha 
przekroczono już w ubiegłym 
i bieżącym roku. Co rok trzcia 
neckie rolnictwo podnosi plo 
ny o kwintal. Zbiory bura­
ków cukrowych sięgają już 
318 kw. z ha, ziemniaków 190 
kw. a siana z dwóch pokosów 
— 73 kw. z ha.

Oczywiście, na wyższe plony 
złożyło się wiele: poprawa zabie­
gów agrotechnicznych, lepsze za­
opatrzenie gospodarstw w środki 
do produkcji rolnej, dzięki cze­
mu wzrosło zużycie nawozów 
sztucznych np. z 53,2 kg NPK w 
czystym składniku w roku 1963/64 
do 99,7 kg w roku 1937/68.

Wyniki te trzcianeccy rolni 
cy osiągnęli m. in. dzięki wię 
kszej mechanizacji robót po- 
lowych i gospodarskich, roz­
wojowi usług na rzecz wsi, 
nie mówiąc już o poważnych 
nakładach inwestycyjnych na 
takie służące rolnictwu obiek 
ty, jak: filia PGM w Hucie 
Szklanej, nowa baza Rejono­
wego Przedsiębiorstwa Melio 
racyjnego w Trzciance, zaple 
cze techniczne dla mjędzy- 
kółkowych baz maszynowych 
w Trzciance, Białej, Jędrze­
jowie, Kuźnicy Czarnkow- 
skiej, Kuźnicy Żelichowskiej, 
Folsztynie i Stobniejb wodo- 
mistrzówki w Ługach pjskich 
i Stobnie; urządzenia , dla zao 
patrzenia w wodę Siedliska i 
Jędrzejewa.

Inwestycje w PGR-ach, jak 
np. zbudowanie 3 budynków 
inwentarskich i 68 mieszkań 
dla pracowników, przyczyni­
ły się do stabilizacji załóg, a 
tym samym i do poprawienia 
wyników produkcyjnych i fi­
nansowych. Po raz pierwszy 
w ubiegłym roku trzcianeckie 
PGR-y zamiast deficytu, da­
ły milion złotych zysku. In­
westycje, zresztą planowane 
i na dalsze lata, zaczynają 
procentować.

— Załoga, to przeważnie 
młodzież. Sami ją wychowu­
jemy i. kształcimy. Nie wszy­
scy absolwenci technikum i 
Zasadniczej Szkoły Samocho 
dowej zostają u nas. Ale na­
wet gdy wrócą do rodzinnej 
wsi, zasilą miejscowe POM-y 
czy kółka rolnicze, znów więc 
z korzyścią dla gospodarki na 
rodowej. Z inżynierami było 
nieco gorzej, ale ściągaliśmy 
skąd się dało, nawet z odle­
głego Szczecina. Oprócz mie­
szkania oferowaliśmy szcze­
gólnie dobre warunki pracy. 
Mam tu na myśli urządzenia 
socjalne. Do dyspozycji zało­
gi oddajemy piękną stołówkę, 
łazienki z natryskiem, przy­
chodnię lekarską i dentystycz 
ną; zatrudniamy 2 lekarzy ze 
specjalnością przemysłowej 
służby zdrowia.

— Słyszeliśmy, że od 10 lat 
kieruje pan miejscową spół­
dzielnią mieszkaniową, której 
był pan jednym z założycieli. 
Jak przedstawia się problem 
mieszkaniowy w Trzciance?

— Dziesięciolecie naszej 
spółdzielni zamknęliśmy nie­
małym sukcesem. W tym sto­
sunkowo krótkim czasie po­
budowaliśmy 8 bloków miesz 
kalnych, wprowadzając do 
nich 775 naszych członków. 
Tą działalnością w poważnym 
stopniu zrealizowaliśmy tak 
licznie wysuwane przez mie­
szkańców żądania zawarte w 
programie FJN. Dalsze zamie 
rżenia inwestycyjne przewi­
dują w Trzciance oddanie do 
użytku budowanych obecnie 
dwóch bloków oraz budowę 
dwóch następnych. W Krzyżu, 
w latach 1969—73, pobudowa­
nych zostanie 5 bloków. Trzeba 
zaznaczyć, że spółdzielnia dba 
o to, aby w każdym bloku 
znajdowały się placówki usłu 
gowo - handlowe. I tak na 
przykład tylko w 4 blokach- 
wybudowano 15 tego rodzaju 
placówek.

— Ta troska wynika chyba 
z racji piastowanej przez Pa­
na funkcji radnego PRN i 
przewodniczącego Komisji 
Przemysłu i Handlu?

— Po części tak, chociaż i 
na co dzień spotykam się z 
problemami, które są udzia­
łem każdego mieszkańca 
Trzcianki. Znalazły one rów­
nież swoje odbicie w dysku­
sjach i na spotkaniach przed­
wyborczych, a później w o- 
pracowanym programie FJN. 
Komisja Przemysłu i Handlu 
PRN, której przewodniczę, w 
miarę swych możliwości sta­
ra się te postulaty realizować. 
I tak z 308 \placówek handlo­
wych i usługowych, jakie za­
kładał program wyborczy, 
zrealizowaliśmy już 95 pr°* 
cent. Trwa organizacja dal­
szych placówek, jak pralni 
chemicznej, pralni bielizny 1 
odzieży ochronnej, punktu na 
praw urządzeń gazowych łącz 
nie z napełnianiem butli ga* 
zem ziemnym. Dążymy do te­
go, aby w każdej gromadzie 
zhajdowały się: fryzjer, kuź­
nia, punkt odbioru lub napra 
wy sprzętu mechanicznego. 
ZURiT uruchomił specjalny 
samochód, który jeździ P° 
wsiach i naprawia na miejscu 
telewizory i radia. Dążyny 
do maksymalnego poszerzenia 
sieci baz remontowych, pla­
cówek usług budowlanych* 
których brak daje się nada 
odczuwać na wsi.

i modernizacji Trzcianec- 
klch Fabryk Mebli, wytwórni 
betonów w Krzyżu. Wynika to 
stąd, że jedyny wykonawca na 
tym terenie — Pilskie Przedsię 
biorstwo Budowlane podejmu­
je się prac aż w 7 powiatach.

Stronę opracowali:
MARIA POLCYNOWA
HENRYK KAMZA



Praca ' Z OKAZJI IMIENIN

Już dzisiaj 
grają koszykarki

Kibice koszykówki będą mieli 
okazję obejrzeć dzisiaj spotkanie 
o mistrzostwo I ligi, w którym O- 
limpia spotka się z Unią Wał­
brzych. Mecz ten rozegrany zosta­
nie o godz. 19 w sali przy ul 
Chwiałkowskiego. Na tej samej 
sali, ale o godz. 17 koszykarki O- 
limpii grają w niedzielę ze Slęzą 
Wrocław. W obu przypadkach zde­
cydowanymi faworytkami są poz- 
nanianki.

Trochę gorzej przedstawia się sy 
tuacja pozostałych poznańskich zes 
połów grających w I lidze koszy- 
karek — AZS-u i Lecha. Obie te 
drużyny w sobotę i niedzielę gra­
ją na wyjazdach z ŁKS-em i Polo­
nią Warszawa. ŁKS, mimo, że wy 
stępuje bez Ogłozińskiej, jest na­
dal bardzo groźny i jak na razie 
przegrał tylko jedno spotkanie. Na 
tomiast Polonia Warszawa znacz­
nie odmłodziła w tym roku swoją 
drużynę, która okazała się groź­
na nawet dla najlepszych, (s)

Gosposia samodzielna, mo 
ze być rencistka, potrzeb 
na na prowincję, warunki 
bardzo dobre, pokój za­
pewniony. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1081p,
Cholewkarza (bambosze) 
oraz szewca, poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 36305g.
Uczeń w zawodzie elek- 
tro-instal., może się zgło 
sić. Adres wskaze „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35365g.
Montera, spawacza i ucz­
nia wodn. kan. gaz. 1 c. 
o. — przyjmle Zakład In 
stalacyjny, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 14. 35480g
Opiekunka dochodząca do 
dziecka 1,5-rocznego, po­
trzebna. Warunki dobre. 
Urbanowska 5b. 35638g

arged

W. p.
o

Marcina
i Stanisława

ARGED* W POZNANIU

FERUJE:

— WODY KOLONSKIE
— MYDŁA KREMY, PROSZEK 

I PĘDZLE DO GOLENIA.

DO NABYCIA we wszystkich droge­
riach, PERFUMERIACH I STOISKU PDT. 

’ M8642

Na zdjęciu górnym przewodniczq y Prezydium Rady Narodowej Po­
znania J. Kusiak w otoczeniu olimpijczyków z województwa poznań­
skiego. Stojq od lewej: przew. WKKFiT J. Tuszyński, A. Kaczor, M. 
Kegel, M. Dudziak, H. Cegielski, P. Małek, J. Kusiak, R. Piszcz, 

Z. Czechowski i R. Marchlik.
Na zdjęciu dolnym olimpijczycy w rozmowie wspominajq minione 
Igrzyska. Stoję od lewej: sekretarz Wojewódzkiej Rady Sportu 
Zwiqzkowego T. Piętek, trener kolarzy J. Wielowiejski, M. Kegel, 
prezes Okręgowego Zw. Kolarskiego A. Wiśniewski, Z. Czechow­

ski i H. Cegielski.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Olimpijczycy
o przewodniczącego 1. Kusiaka

Kręglarze zakończyli 
rozgrywki

Kręglarze zakończyli rozgrywki 
I i II ligi o puchar Poznańskiego 
Związku Kręglarskiego. Mistrzow­
ski tytuł I ligi oraz puchar PZK 
zdobyła leszczyńska Polonia groma 
dząc na swym koncie 16367 kręgli. 
Tytuł wicemistrzowski przypadł w 
udziale kręglarzom Lecha — 16352 
kręgli, a na 3 miejscu uplasowała 
się Pogoń ze Śmigla — 16350 krę­
gli. Dalsze miejsca zajęli: 4) KS 
Śrem — 16332, 5) Start (Gostyń) — 
16104, 6) Warta (Pz-ń) 16068, 7) PSS 
(Kościan) — 15951, 8) Start (Pz-ń) 
— 15659, 9) Energetyk (Pz-ń) 15255.

Mistrzem II ligi zostały rezerwy 
Lecha — 15113 kręgli przed Ener­
getykiem II — 15964 i leszczyńską 
Polonią 15882 kręgli.

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zdobył B. Pietraszcwski z gostyń­
skiego Startu — 2793 kręgli, przed 
B. Szramą z poznańskiego Energe 
tyka — 2773 1 J. Torką z poznań_ 
skiego Lecha 2770. (za)

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 673-148.

35327g

Skrzypce włoskie, fran­
cuskie, stare, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35368g.
Kupię salon Ludwik — Fi­
lip. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35715g.

Sprzedaż
Sprzedam narzędzia stud­
niarskie — rury wiertni­
cze 127 mm 0. Kaniew­
ski Kościan, Al. Kościusz
ki 1. 1088p
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 35760g

W gmachu Prezydium Rady Narodowej Poznania przy płaca 
Kolegiackim, odbyło się wczoraj spotkanie olimpijczyków — re­
prezentantów poznańskich klubów sportowych z gospodarzem mia­
sta przewodniczącym Jerzym Kusiakiem.
W Białej Sali Prezydium zebra­

ło się liczne grono działaczy, tre­
nerów i ubrana w reprezentacyj­
ne stroje grupa olimpijczyków. 
Niestety, nie wszyscy z „meksy- 
kańczyków” mogli być na spot­
kaniu. M. in. nie wziął w nim 
udziału trener pięściarski Paweł 
Szydło.

Zabierając głos przewodniczący 
J. Kusiak serdecznie pogratulo­
wał olimpijczykom — poznania­
kom dostąpienia zaszczytu repre­
zentowania barw Polski na XIX 
Igrzyskach Olimpijskich. Co praw
ria — powiedział m. in. Ku­
siak — spodziewaliśmy się, że na

Wtynaroihwe 
mecze koszykarzy
W woj. poznańskim występowa- ' 

la I-ligowa drużyna koszykarzy 
BSG Dav Berlin. W pierwszym po 
jedynku koszykarze berlińscy po­
konali reprezentacje juniorów Poz 
nania 66:54 (31:28). W drugim me- 
CZU, rozegranym w Ostrowie, miej 
scowa Stal wygrała z koszykarza­
mi BSG Dav Berlin 63:56 (29:30), a 
w ostatnim pierwszoligowy Lech 
Pokonał zespół z NRD 71:57 (40:27). 
Najwięcej punktów dla Lecha zdo­
byli: Chojnacki — 23 i Stróżyna — 
18, a dla gości Schmitendorf 31 i 
Paskarbeit — 11. (za)

si sportowcy przywiozą do Pozna 
nia któryś z medali, ale jesteś­
my przekonani, że w Meksyku 
dali oni z siebie wszystko, sta­
rając się godnie reprezentować 
biało-czerwone barwy. Mówca 
zwrócił uwagę na bardzo znamlen 
ny fakt silnego oddziaływania 
sportu na młodzież. Tutaj dużą ro 
lę wychowawczą do spełnienia ma 
ją właśnie olimpijczycy, których 
postawa, wysokie morale jest przy 
kładem i dopingiem dla młodzie­
ży garnącej się do sportu.

W dowód uznania zasług na spor 
towym polu, kilkanaście osób 
otrzymało wyróżnienia i odznacze­
nia. I tak honorowe odznaki Po­
znania otrzymali: Paweł Szydło, 
Jerzy Wielowiejski, Ludwik Ko­
stera, Paweł Małek i Marian Ke­
gel. Złote Dyski WKKFiT przy­
znano Ludwikowi Kosterze, Je­
rzemu Wielowiejskiemu, Zygmun 
towi Knowczyńskiemu. Pawłowi 
Maikowi, Piotrowi Wawryniuko- 
wi, Rafałowi Piszczowi i Ryszar­
dowi Marchlikowi.

W Imieniu grupy olimpijczy­
ków Marian Dudziak złożył na rę 
ce J. Kusiaka podziękowania dla 
władz partyjnych i administra­
cyjnych za przyznane nagrody i 
wyróżnienia oraz opiekę nad ca­
łym sportem wyczynowym Pozna 
nia. Po części oficjalnej rozpoczę­
ła się ożywiona dyskusja nad pro­
blematyka poznańskiego sportu, w 
której zabierali głos działacze, 
trenerzy, zawodnicy i dziennika­
rze. Cs)

AZS gra z Odrą Wrocław
Inauguracja rozgrywek mistrzo­

wskich II ligi siatkówki odbyła się 
już tydzień temu, ale jedyny re­
prezentant Poznania w tej klasie 
— AZS, dopiero dzisiaj zaprezen­
tuje się po raz pierwszy poznań­
skiej publiczności. Jego przeciwni­
kiem będzie czołowy zespół II li­
gi Odra Wrocław.

Mecz AZS — Odra Wrocław ro­
zegrany zostanie dzisiaj, o godz. 
20 w sali Technikum Geodezyjno- 
Drogowego przy ul. Szamotulskiej 
33. (s)

Sprzedam 3,5 ba ziemi 
pszenno-buraczanej 12 km 
od Poznania, 2 km od 
stacji kolejowej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35236g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 33638"
Sprzedam kaloryfer 120 
cm wys. 17 żeberek. Po­
znań, ul. Mylna 3 m. 5,
tel. 459-96. 35443g

Sprzedam samochód War 
szawa w b. dobrym sta­
nie — rok produkcji 1965 
— adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35527g. 
Kupię Syrenę lub Ifę V9 
do 25.000,—. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35601g.
Czterodrzwiową Skodę, 
12 V, stan dobry, sprze­
dam. Poznań - Piątkowo, 
Obornicka 30, Szlifiernia
Cylindrów.

LoKale

35687g

Szczecin — 2 pokoje, ku 
cnnią, I ptr., zamienię na
mieszkanie Kaliszu
Częstochowie lub innym 
mieście. Szczecin, Gosz­
czyńskiego 3, Michałow­
ski. 1053p
Warszawa! Mieszkanie 
spółdzielcze 42 metry, te­
lefon, ciepła woda. I pię­
tro, balkon, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu.
Oferty. 
głoszeń,

,137785” Biuro O-

znańska 38.
Warszawa, Po-

K8460
Zamienię mieszkanie spól 
dzielcze, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., tele
fon Gniezno, Staszica 61)
m. 6, na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość; tel. 
30-35. 354G5"

W dniu 7 listopada 1968 r. zmarł niespodzie­
wanie w wieku 47 lat, najukochańszy mąż, ta­
tuś i syn

mgr STEFAN MANIA
dyrektor

Technikum Ekonomicznego w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 listopada 1968 
roku o godz. 12.45 w Alei Zasłużonych na cmen-
tarzu na Junikowie. K8887

n bólem zawiadamiamy, że w dniu
‘ listopada 1968 r. zmarł nagle, nasz nieodża­
łowany kolega i oddany działacz związkowy

mgr STEFAN MANIA
wiceprezes Zarządu Oddziału Dzielnicowego 

ZNP Poznań — Grunwald, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Złotą 

Odznaką ZNP.
Żonie i Córkom Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składa

ZARZĄD ODDZIAŁU IWf EL NIC OWEGO ZNP 
POZNAŃ — GRUNWALD

36M5P

Dnia 6 listopada 1968 r. zmarła nagle w wieku 
lat 19. nasza niezapomniana koleżanka

BARBARA ALWIN
. Studentka II roku Wydziału Prawa UAM, 
‘Wietna organizatorka i działaczka pełna zro­

zumienia dla naszych spraw.

Pamięć o Niej pozostanie zawsze wśród nas. 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej 
składają 

koleżanki i koledzy n 
RADA WYDZIAŁU PRAWA 
RADA uczelniana uam

ROKU 
ZSP, 
ZSP

364566

O Z n Ag 
Grunwaldzka 19

komunikat
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 

zawiadamia
UŻYTKOWNIKÓW 

OLEJÓW NAPĘDOWYCH 
przeznaczonych do napędu silników 
spalinowych - samozapłonowych (Die­
sel), że w okresie zimy 1968/1969 
DOSTARCZA OLEJ NAPĘDOWY 
IZ-20 o temperaturze krzepnięcia nie 
wyżej minus 20° C wg PN-67/C-96G48.

W związku z powyższym
Centrala Produktów Naftowych 

PRZYPOMINA 
o konieczności takiego przygotowania pojazdów 
mechanicznych na okres zimowy aby możliwa 
była ich eksploatacja na paliwie o temperatu­

rze krzepnięcia nie wyżej — 20‘ C. 
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

K8315

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjedsioczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 23 listopada 1968 r. PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na samochód:
1. Warszawa M-20 — cena wywoławcza 26.400,— zł.

Przetarg odbędzie się o godz.'. 10 w gmachu Ką- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 78.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy KW PZPR wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

36485g

I Rajd Szlakiem 
Powstania 

Wielkopolskiego
Pierwszy rajd Szlakiem Powsta­

nia Wielkopolskiego organizuje w 
dniach 16—17 bm. Oddział PTTK 
Pracowników Kolejowych — Poz­
nań. Przewidziane są cztery tra­
sy jednodniowe i jedna dwudnio­
wa — piesza, dwie trasy kolarskie 
oraz trasa dowolna dla motorow­
ców.

Do zawodów mogą się zgłosić w 
biurze Oddziału PTTK przy ul. 
Marchlewskiego 142 zespoły dru­
żynowe (3—6 osób) zgłoszone przez 
PTTK, rady zakładowe, TKKF, 
ZHP. ZMS i szkoły oraz turyści 
indywidualni.

Bliższych informacji udziela o- 
raz zgłoszenia przyjmuje wyżej 
wspomniany sekretariat biura 
PTTK. (x)

Sprzedam aparat dziewiar 
ski, dwupłytowy. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35461g.
Sprzedam spawarkę wiru 
'jącą od 0—150/300A, moc 
8 KW, typ EW-21 U. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35647g

Połowa bliźniaka 4-poko- 
jowego przy Grunwaldz­
kiej 600.000 zł, willka 5- 
pokojowa z ogrodem na­
dająca się na przemysł — 
450.000, podobna inna 3- 
pokojowa 370.000 wpłaty 
300.000, willka stan suro­
wy na przedmieściu Po­
znania 270.000 — poleca A- 
damski Poznań, Matejki
33a. 363 66g

Sprzedam klawiset „Welt 
meistęr - 200” z . wzmac­
niaczem lub bez, mało u- 
żywany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35469g.

Sprzedam działkę 2400 ms 
oparkanioną z domkiem 
gospodarczym — Podola- 
ny. Informacje: Wysocki, 
Rybak! 48 m. 41, po 16.

36539"

Sprzedam pianino. Po­
znań, Górecka 97 m. 1.

35640g
Sprzedam okazyjnie spa- 
cerówkę z budką. Kwia­
towa 11 m. 15. 35512g
Sprzedam urządzenie do 
centralnego ogrzewania — 
bez pieca. Czerwonej Ar-
mii 25 m. 11. 35533g

Sprzedam pół willi, ga­
raż, ogród 3 pokoje, wy 
godami, wyłączone, wolne 
po kupnie. Gniezno, Li-
belta 4 m. 3. 1086p
Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny w Pozna­
niu, do 400 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35450g.

Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego w Łodzi, uL 
Wólczańska 241 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie w 1969 r. z własnego mate­
riału oraz dostawę wkrętów i nakrętek wg niżej 
podanych norm i ilości: 1. wkręty cylindr. wg PN- 
60'M 82227: M3 X 12 — 47.000 SZt., M3 X 16 — 94.000 
szt., M4 X 18 — 98.000 szt., M5 X 6 — 217.000 SZt., M5 
X 8 — 14.000 szt., M5 X 10 — 1.500.000 SZt„ M5 X 12 — 
64.000 szt., M5 X 18 — 6.000 szt., M5 X 25 — 47.000 SZt. 
2. Wkręty wpuszcz. wg PN-60/M-82209 M5 X 10 — 4.000 
szt., M5 X 12 — 186.000 szt., M5 X 25 — 82.000 szt., 
3. Wkręty docisk. wg PN-60/M-82272 M5 X 18 — 
72.000 szt., 4. Wkręty soczewk. wg PN-60/M-82213 M5 
X 12 — 94.000 szt., 5. Nakrętki 6-kątne wg PN/M-8214S 
M-3 — 187.000 szt., M4 — 62.000 szt., M-5 — 843.000 
szt., 6. Nakrętki NaG Ml 6X1 wg PN-57/M-74812 M 
16 X 1 — 265.000 szt.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia Łódzkich Zakładów Sprzętu Pożarowego w Lo- 
d2.1 w godz. 7—15, tel. 473-94.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Oferta” należy składać do 23. XI. 1968 r. w sekre­
tariacie Zakładów Łódź, ul. Wólczańska 241.

Otwarcie ofert nastapi 26. XI. br. o godz. 10.
Przedstawiciele, zgłaszający się w dniu otwarcia 

ofert muszą posiadać aktualne upoważnienie pod­
pisane przez dyrektora lub dwóch członków zarządu.

Zakłady zastrzegają .sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K8398

W dniu 7 listopada 1968 r. odszedł od nas 
niespodziewanie

mgr STEFAN MANIA
dyrektor Technikum Ekonomicznego im. Stani­
sława Staszica, Państwowej Szkoły Ekonomicz­
nej oraz Zasadniczej Szkoły Ekonomicznej 

w Poznaniu,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą
Odznaką 
Medalem 
siacleeia

Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
10-Iecia Polski Ludowej, Odznaką Ty- 
Państwa Polskiego i Honorową Od­

znaką miasta Poznania.
W Zmarłym szkoła traci cenionego dyrektora, 

nieodżałowanego kolegę, szlachetnego człowie­
ka oraz wychowawcę i oddanego przyjaciela 
młodzieży.

Z głębokim żalem żegnają Go:
GRONO NAUCZYCIFI SKIE 

I PRACOWNICY ADMINISTRACYJNI 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 

OGNISKO
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO, 

MŁODZIEŻ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 listopa­

da 1968 r. o godz. 12.45 w Al. Zasłużonych na 
na .TimlUnwIe. 36527"

W dniu 6.listopada 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 66. śp.

TEODOR ANTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

36519g
W smutku pogrążoną

rodzina

W dniu 5 listopada 1968 r. zmarł nasz dobry 
kolega i pracownik

ZDZISŁAW RISTAU
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego 

składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

PPN „Centrala Nasienna” Oddział w Poznaniu.
364632

Sprzedam wannę łazien­
kową żeliwną, wózek 
dziecięcy sportowy, łó­
żeczko drewniane i sa­
neczki krzesełkowe. Po­
znań, ul. Hetmańska fl 
m. 5, po godz. 16. 35546g
Sprzedam pianino, cena 
2.500,—. Informacje: godz. 
17—19. tel. 310-57. 35600g
Wózek głęboki nowoczes 
ny, sprzedam. Poplińskmh
8 m. 2. 356«7g

Sprzedam okazyjnie Sko 
dę Combi 1200, z częścia­
mi zapasowymi. Śmigiel,
Ogrodowa 33. 1079p
Sprzedam Warszawę — 
Pick-up, w idealnym Sta 
nie, względnie zamienię 
na osobowy nowego ty­
pu. Buk, ul. Bohaterów 
Bukowskich 23 . 35472g

Sprzedani działkę budo­
wlaną (sa'd), powierzchni 
0,62 ha w Kłecku, pow. 
Gniezno. Wiadomość: Fe 
lagia Olejniczak, Kłecko.
ul. 22 Lipca 3. 354«2g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 930 m* w Swarzę­
dzu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35499g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, okolica Pozna­
nia. Dogodna komunika­
cja autobusowa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35511g.
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35540g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem. Stera 
ków Wlkp. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35622g.
Opalenica: Sprzedam dom 
— mieszkanie wolne. Ul.
27 Grudnia la. 35575g

Dnia 6 listopada 1968 r. zmarł, po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 75

JÓZEF PAWEŁCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN. SYNOWA, WNUKI
Poznań Starołeka. 36523g

W dniu 7 listopada 1968 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 65. śp.

Pogrzeb 
o godz. .15 
ty.ckiej 1.

HELENA SUCHECKA
Z domu BOJANEK 

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

O bolesnej stracie z głębokim żalem zawia­
damiają

DZIECI
_______ 36515g

■ar Maria* mełcterowln fsetmetarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Ponycki (zastępca •Kolegium. MartM^ejslerowiW rokarskl (redaktor naczelny: Telefony 611-2) łaczv w«v<tk.. S3 aktor' naczelny 657-76 zastępca 'ed naczelnego 657-18; sekretarz redakcji M8 «5: ;J działy wekretartrt miejski 659-39: redakcją oocne 430-73 453 31 Wydawca::
H3D dział Prasa” Błoto Ogłoszeń’ Poznań aL Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść I termi- •
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Pracownicy poszukiwani
—• ELEKTROMONTERÓW z aktualnymi grupami 

elektrycznymi bhp,
— KIEROWCÓW samochodów ciężarowych kat. 1 

i II oraz III wydaną do roku 1964,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych na terenie miasta Poznania —
przyjmie natychmiast

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ut Sienkiewicza 
nr 22, V piętro, pokój 501 i 519.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy
w budownictwie.

Zguby
Zgubiłem legitymację nr 
151, wydaną przez ZSZ No 
wy Tomyśl, Janusz Pio-
slk. 1077p
Zgubiłam prawo jazdy 
motocyklowe na nazwi­
sko Henryk Mania, Rata 
je 15. pow. Wolsztyn.
_____  10S2p

Zgubiono teczkę z doku­
mentacją na odcinku, ul. 
Armii Czerwonej — Roo- 
sevelta. Proszę o zwrot, 
ul. Skośna 10/17, telefon
524-43. 562-74.

Różn£.

K8194

Przyjmę spodnie 1 kami- 
I zelk! do szycia. Oferty — 
I „Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 35373g.
27. VIII. 1967 r. w auto­
busie na trasie Poznań — 
Mosina — Śrem, żona mo 
ja uległa poważnemu 
wstrząsowi. Świadków zaj 
ścia poszukuję. Jan Śli­
wiński Poznań, ul. Limbo 
wa 21 m. 5, tel. 512-31 — 
wieczorem 322-92. 36200g

36449g

Uczestnicy walk sztabu 
SDP 2 AWP pod Tauer, 
proszeni są o skontakto­
wanie się pod adresem 
Henryk Dessau, Gdańsk 
12, Al. Wojska Polskiego 
21 in. 5. 35500g

Farbuję, garbuję skóry 
futerkowe, odświeżam fu­
tra używane. Zawalis —
Mostowa 26. 34768g

Kto wybuduje mały do­
mek jednorodzinny z wła 
snego materiału. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 35398g
Poszukuję świadków wy­
padku 11. 10 68 r. w godz. 
południowych, na ulic} 
Dzierżyńskiego naprzeciw 
Wildeckiej. Sylweriusz Za 
czyk, Poznań, ul. Chła­
powskiego 10 m. 15.

352060
Oddam garaż Winogrady. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35389g.

Pana, który 6. XI. 68 r. 
podwiózł mnie samocho­
dem Syrena na ul. Grun­
waldzką o godz. 6.30, pro 
szę o skontaktowanie. — 
Tel. 456-26 W 10.

36474g
Poszukuję starszego pana 
— świadka wypadku sa­
mochodowego, dnia 6 bm. 
godz. 6.45 przy ul. Prą- 
dzyńskiego 48. Zgłosze­
nia: Kilińskiego 5 m. 5.

36460g

Matrymonialne
Wolnego stanu, wiek i 
wzrost średni, wartościo­
wy, bez nałogów, zrów­
noważony, pozna panią 
niezależną, sympatyczną, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35314g.
Panią średniego wzrostu, 
szczupłą do lat 43. po­
znam w celu matrymo­
nialnym Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
C5322g.

Kawaler ’at 29, wykształ­
cenie średnie, pozna odpo 
wiednią panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3537Sg.
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Piątek

Wiktoryna

Słońce: 7.00—16.12
Jeżyce za 17 lat

TEATRY

POLSKI — g. 16 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. i5 j 17.30 „Kło­
poty zbója Madeja”; OPERA — g 
19 „Tempus Jazz 67” (wieczór ba­
letowy); OPERETKA — g. 19 „We 
soła wojna”; MARCINEK — g. u 
i 17 „Noc cudów”,

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
— 8- 10. 12.30, 15 „Szczur Ame 

ryki” (franc. 16 1.), g. 17.30 „Dzie 
więc tysięcy dni” (węg. 16 1 ) 
g. 20 seans zamknięty; APOLLO —’ 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ope­
racja św. January” (wł.-fr.-niem. 
16 1.); BAŁTYK — g. lo, 13, 16.30, 
19.3o „Anna Karenina” (radź. 16 
1.); CZTERNASTKA - g. 10, 12.30, 
15 „Hasło Kom” (poi. 14 1.), g. 18, 
20.15 „Anna Karenina” (radź. 16 
1.); GONG — g. 10. 13. 16 „Hata- 
ri” (USA 11 1.), g. 19 „Ostatni po 
Bogu” (poi. 14 1.)- GRUNWALD — 
g. 11 i 16 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), 
g. 19.30 „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.); GWIAZDA — remont; KOS 
MOS — g. 17 „Angelika i król” 
(franc. 16 1.)- MALTA — g. 16, 19 
„Hrabina Cosel” (poi. 14 1.): MI­
NIATURKA — g. 15.30 „Jezioro 
flamingów” (meks 7 1.) g. 17.30. 
19.30 „Poradnik matrymonialny” 
(poi. 16 1.): OLIMPIA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30 „Długie łodzie Wikingów” 
(ang. 14 1.), g. 20 „Opera za trzy 
grosze” (NRF 16 1.): OSIEDLE — 
g. 16, 19 „Hrabina Cosel” (poi. 
14 1.): PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Markiza Angelika” (franc. 16 
1.): PAŁACOWE — g. 12.30 i 17 
„Zmartwychwstanie” (I i II s. — 
radź. 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIAITO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Żenią, Żenieczka. katiu- 
sza” (radź. 14 1.): RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 17 19.30 „Pociąg pod 
specjalnym nadzorem” (czeski 18 
1.): SCALA — g. 16 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.) g. 18, 20 „Piękna 
Angelika” (franc 16 1.); TĘCZA 
— g. 17, 19 „Siedmiu w blasku 
złota” (włoski 16 1.); WARTA — 
g. 10. 12, 14, 16. 18 „Skrzydła Paź­
dziernika” (radź. 14 1.), g. 20 DKF 
UR ZMS (seans zamkn.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Niefortunny dzień” (radź. 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kochany łobuz” (franc. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Fantomas wra­
ca” (franc. 14 1.): FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „W drodze na 
Krym”.

W naszym mieście odbywają się obecnie dyskusje nad 
programem perspektywicznego rozwoju społeczno-gospodar­
czego Poznania do 1985 r. Temu tematowi poświęcono rów­
nież szereg spotkań mieszkańców z jeżyckimi radnymi.
Na dzisiejszej sesji DRN Je­

życe przedstawiony będzie całej 
DRN plan rozwoju tej dzielnicy 
do 1985 r. w oparciu o uwagi i 
wnioski mieszkańców zgłasza­
ne na ostatnio organizowanych 
spotkaniach.

W ciągu najbliższych 17 lat 
poświęci się wiele uwagi dal­
szemu rozwojowi przemysłu na 
Jeżycach. Większość obecnych 
zakładów zlokalizowana jest w 
centrum dzielnicy. W przyszło 
ści nie przewiduje się lokalizo 
wania nowych zakładów w cen 
tralnych rejonach Jeżyc. Dla 
zapewnienia jednak prawdzi­
wego rozwoju przemysłu prze­
znaczy się na ten cel tereny na 
peryferiach oraz sąsiadujące z 
powiatem poznańskim.

Nadal się będzie bu­
dować nowe osiedla miesz­
kaniowe. Przewidziano je 
m. in. w obrębie ulic. 
Poznańskiej, Jeżyckiej i Nor­
wida. Ponadto, z uwagi na do­
bre warunki klimatyczne i 
gruntowe nowe osiedla powsta 
ną przy ul. Koszalińskiej dla 
50 000 osób, za ul. Niestachow 
ską (dla 10 000 osób) oraz na 
południe od ul. Szydłowskiej 
(także dla 10 000 osób).

Powstanie też w dzielnicy 
szereg nowych biurowców dla 
rozmaitych użytkowników. W 
najbliższym czasie przystąpi 
się m. in.. do budowy przy ul. 
Dąbrowskiego 11-kondygnacyj 
nego obiektu dla Wojewódz­
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Wreszcie w planach perspe-

ktywicznych uwzględniono 
orzeniesienie targowiska z cen 
tralnego punktu — Rynku Je­
życkiego na ul. Kościelną. Ma 
się też zmienić .wygląd skle­
pów i punktów usługowych 
na głównych ciągach ulicz­
nych. Wiąże się to z moderni­
zacją ul. Dąbrowskiego. 
Wprawdzie w programie nie 
sprecyzowano dokładnie na 
czym ona będzie polegała, je­
dnak miejmy nadzieję, że i na 
głównej arterii Jeżyc zajdą 
wreszcie korzystne zmiany. 
Jest to bowiem jedna z tych 
ulic Poznania, które powinny 
doczekać się wreszcie przebu­
dowy-

W najbliższym czasie zmie­
ni się v/ zasadniczy sposób u-

dli mieszkaniowych oraz właści­
wych rozwiązań układu komunika 
cyjnego. Mówiono też o braku do 
statecznej liczby zakładów gastro 
nomicznych (kawiarni i restaura­
cji).

Ogółem — w okresie dyskusji 
nad planem perspektywicznym 
wpłynęło 138 wniosków uzupełnia­
jących ramowy program rozwoju 
Jeżyc, (a)

II koncert dla szkół
artystycznych

kład komunikacyjny, a to

PRZODUJĄCĄ SIŁĄ 
SPOŁECZNĄ NARODU

Dokończenie ze sir. 3

CYRK
Międzynarodowy Cyrk ..Poznań” 

(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwolę 
nia — g. 19.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — VI 
Koncert Symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak solista — Mi­
chaił Bezwierchnyj (ZSRR) — 
skrzypce.

Ewa P. — Radzimy zgłosić się do 
Działu Kadr Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej przy Prezy­
dium RN, pl. Kolegiacki 17. (2588)

M. J., ul. Kwiatowa — Za list 
dziękujemy. Wykorzystamy go 
przy omawianiu spraw miejskich.

(2578)

przez przebudowę ulic: Roose- 
velta i Zwierzynieckiej. Nowe 
węzły mają także powstać na 
ul. Świerczewskiego (Polna i 
Kraszewskiego). Jako rozwią­
zanie tymczasowe przewiduje 
się przebudowę przejścia pod 
torami na ul. Kościelnej. W 
późniejszym jednak okresie 
ma tu być wybudowany wia­
dukt. Do pilnych zadań należy 
również przebudowa ul. Wa­
wrzyńca. Dzięki tej inwestycji, 
która doczeka się realizacji w 
następnej 5-latce, odciąży się 
znacznie ruch na ul. Dąbrow­
skiego.

W programie uwzględnia się 
budowę licznych garaży zespo 
łowych i indywidualnych. Ko­
niecznością stanie się jednak 
budowa garaży wielopoziomo­
wych. Na ten cel przewiduje 
się tereny na zapleczu ul. Wa 
wrzyńca i w rejonie ul. Poz­
nańskiej.

Dla tramwajów i autobu­
sów powstanie zajezdnia wraz 
w warsztatami przy Al. Pol­
skiej (Dąbrowskiego). Po jej 
wybudowaniu powinna ulec li 
kwidacji obecna zajezdnia 
przy ul. Gajowej-

Na licznych spotkaniach miesz­
kańcy zwracali uwagę m. in. na 
konieczność szybszej budowy osie

Przypomina się uczestni­
kom koncertów dla młodzie­
ży szkół artystycznych, że w 
niedzielę, 10 bm., o godz. 11 
w auli UAM odbędzie się ko 
lejny, II koncert z tego cyklu. 
Filharmonicy poznańscy prag 
ną nim uczcić 51 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej oraz 75 rocznicę 
śmierci Piotra Czajkowskiego.

Orkiestrą Symfoniczną na­
szej Filharmonii dyrygować 
będzie Zdzisław Szostak. Jako 
solista wystąpi Michaił Bez­
wierchnyj (ZSRR) — skrzyp 
ce, laureat II nagrody V Mię 
dzynarodowego Konkursu im. 
H. Wieniawskiego w Pozna­
niu.

Bilety wstępu wyłącznie w 
prenumeracie dla uczestni­
ków koncertów dla młodzie­
ży szkół artystycznych, (na)

Wystawa rysunków 
o oszczędzaniu

W październiku — „Miesią 
cu Oszczędności”, młodzież 
starszych klas szkół podsta­
wowych dzielnicy Nowe Mia 
sto uczestniczyła w konkur­
sie na najlepszy rysunek, 
związany tematycznie ż o- 
szczędzaniem w PKO.

Plonem tego konkursu jest 
wystawa najlepszych prac 
zorganizowana w gmachu 
PKO, pl. Wolności 3 na I 
piętrze. Wystawę zwiedzać 
można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, w go­
dzinach od 8 do 15. (na)

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11—18.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) - g. 11 — 18.
Muzeum w Rogalinie. Muzeum 

w Gołuchowie — g. 10—16.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Związek Radziecki w 
oczach plastyków bydgoskich” — 
g. 12—20 (do 15 bm).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — III Wy­
stawa indywidualna J. Stanisław­
skiego — g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże — Bukowina i Zatoka 
Kotorska.” — H. Michałowskiej — 
g. 10—20 (do 19 bm).

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 12 bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszei — 

chirurgia, interna (ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99 nagłe zachorowania w do 
mu — tel. 666-66 dla Poznania 
porady lekarskie tel 637-35 ood- 
stade ul Kórnfrke « Bukown » 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66

Ambulatoria? Internistyczne — 
cała dobę oediatrvezne g 15—23' 
niedz ’ święta - cała dobę (Sznl- 
tal Mlelski im Strusia - Izba 
Przvleć ul Walki Młodych 7) - 
stomatologiczne 'Miejska Przv 
chodnla Specjalistyczna ul Chu­
doby 9) - g 18—7 niedz. 1 święta

t GŁOS WIELKOPOLSKI *
8. XI 1968 Nr 266 (7692)

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarł

tow. STEFAN MANIA
długoletni członek Egzekutywy KB PZPR Poznań — Grun­
wald, wiceprezes Zarzadu Oddziału ZNP, dyrektor Techni­

kum Ekonomicznego w Poznaniu.
Zmarły odznaczony był Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 
10-lecia PRL, Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, Ho­

norowa Odznaka m. Poznania i Złota Odznaką ZNP.
Straciliśmy ofiarnego zaangażowanego do ostatniej

chwili życia wsoółtowarzysza i działacza s^ołe^z^o-nolitycz- 
nego i wzorowego wychowawcę młodzieży w pełni oddanego 
sprawie socjalizmu w Polsce Ludowej.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 1
W tej ciężkiej i bolesnej chwili składamy 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.

KOMITET DZIELNięOWY PZPR 
POZNAŃ — GRUNWALD

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 listopada 1968 roku
o godz-. 12.45 w Alei Ze^ażonych na Junikowie.

— całą dobę; chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę: chirurgiczne II - ul. Kasprza­
ka 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zautania” nr 386-87 
czynny całą dobę tal. Marcinków
skiego ?0> — 
psychiatra.

Apteki: al. 
czynna całą 
Starołęcka 79

dyżurujący lekarz

Marcinkowskiego 
dobę Główna 
(dyżur nocny).

u
53.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14. 
'd 8—’1: w nocy nagłe wypadki.
RADIO

PROGRAM I Fala 1322 m i UKF 
66,62 MHz (do g. 17): 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.20 Gra Ork. Dęta Po-
morskiego Okręgu
8.40 Gitary i fortepian 
III „Gapa — znajda”

Wojskowego:
; 9 Dla kl­
opów.; 9.40

Dla przedszkoli ..Dary jesieni 10
„Księga wędrówek” fragm. wspom 
nień K. Paustowskiego: 10.20 Konc. 
estradowy: 10.50 .Sieć bez oczek”; 
11 Dla kl. VII „Ostatnie strzechy”:
11.20 Gra Ork. Percy Faith’a 11.30

12.10Co tydzień nowe piosenki.
Konc. z polonezem: 13 Dla kl- I
i II „Z piosenka jest nam weso­
ło”; 13.20 Swojskie melodie; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Wo­
jenny szlak włóczęgi” rep.; 14.20 
Reportaż z Ogólnop. Festiwalu 
Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży 
Muzycznej „Pro Musica” w Czę­
stochowie; 15.05 Dla młodzieży 
szkolnej „Na tropach historii”; 
15.30 Dla dzieci „Piosenka, zaba-
wa i ja”; 16 
dością”; 18

.Popołudnie z mło.
„Rytmy

18.40 Muz. 1 Aktualn 
na — czar Polek”:

młodych”;
19.15 „Polle

19.20 „Ze wsi
i o wsi”: 19.35 Konc. życzeń: 20.17 
„Dyskutujemv”: 20.54 Konc Ork. 
Rózgi Łódzkiej P R.: 21.30 Zespól 
Dziewiątka: 22 Magazyn studen­
cki; 23.15 Z baletów P. Czajkow­
skiego: 0.10 Program nocny z Roz 
głośni Polskiego Radia w Gdań-
sku. 

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05
15. 17.55. 20. 23 24. 1, 2. 2.55. .

PROGRAM <1: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Muzyka: 8.35 „Nie 
ma marginesu”: 8.55 Gra Ork. 
MandoRnistów; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Barokowe konc. instrufnental 
ne: W.25 „Towarzysze frontowych 
dróg”; 10.45 Muzyka z różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospodarzy;

K8882

13.15 Komentarz aktualny; 13.25 
„Miesiąc mojego życia”; — fragm. 
pamiętnika; 13.45 E. Mac Dowell — 
II Suita Indiańska; 14.20 Konc, 
rozrywk w wyk Ork. Radia i 
TV Belgijskiej; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocł. P. R.; 15.20 Od solisty do 
orkiestry: 15.50 „Genetyka przysz­
łości” z cyklu „Konstrukcje mo­
delu życia”; 17.10 Po-zn. konc. ży­
czeń; 17.50 Aud. sportowa E. Pa­
cholskiego pt. „Amerykańskie 
wspomnienia”; 18.10 „Album listów 
miłosnych” — „Listy Gabrieli Za 
polskiej”; 18.30 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 18.45 jęz. angiel­
ski; 19.07 Gra Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej; 19.30 II Festiwal 
Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej 
w Katowicach; 22.05 Studio Współ 
czesne — słuch. B. Tarwit pt. „Ju 
tro powiem ci to samo”; 22.45 Tom 
Jones i jego pierwsze piosenki; 
23.15 „O co tu chodzi”; 23.20 Do 
tańca zapraszają: Ork. Lawrence 
Welka i Roberta Delgado.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.35, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 10 pow.; 17.40 
Trzej panowie Jones — Paul, 
Tom Hank; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 10 dni naokoło Śląska 
— magazyn turystyczny; 18.25 Szu 
kamy saksofonisty; 18.45 Trzy pa 
nie Lee - Dinah. Peggy Brenda; 
19 — 12 ode. „Klubu Pickiwcka” w 
wyd. dźwiękowym; 19.30 „Jesienny 
pan” i inne piosenki: 19.45 Fono- 
max; 20.05 Anegdoty teatralne opo 
wiada 'I. Smiałowski: 20.15 Akor­
deon na jazzowo; 20.25 Sałatka po 
włosku; 20.50 O tunelu pod Wisłą 
— gawęda; 21 Uchem słonia — 
zyczny program; 21.20 Tematy to 
syjskie w muz. rozrywk; 21.50 
Opera — M. Musorgskiego „Borys 
Godunow”; 22.07 śpiewa — Anna 
German: 22.15 Habent sua fata U- 
helli — czyli książki maja też swo 
je losy — rep.: 22.30 Pomyślmy — 
porozmawiajmy; 22.35 Powracają­
ca melodyjka — „Cień twojego 
uśmiechu”; 23 Nad Wołga szeroką 
— wiersze poetów radź.; 23.05 „Mu 
zvka nocą”: 23.50 śpiewa zespół 
The Buckinham; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

Z narady w W&IL

mechanicznym stosunku za­
leżności do posiadanej wie­
dzy i wykształcenia, toteż po 
gląd o malejącej* roli polity­
cznej klasy robotniczej w 
tzw. społeczeństwach indu­
strialnych można włożyć mię 
dzy bajki. Klasa ta nadal zaj 
muje w kluczowych działach 
gospodarki narodowej najbar 
dziej newralgiczne pozycje i 
tylko od stopnia jej dojrzało­
ści ideologicznej, samouświa- 
domienia sobie misji dziejo­
wej głównego promotora po­
stępu społecznego, tudzież od 
układu sił politycznych w da 
nym kraju i na arenie mię­
dzynarodowej zależy, kiedy 
wybije dla niej godzina osta­
tecznego zwycięstwa.
\X7 naszym kraju najbar- 
’ ’ dziej rozpowszechnioną, 

m. in. w pewnych środowi­
skach inteligenckich, wersją 
szkodliwej „teorii” o maleją 
cym w miarę umacniania się 
systemu socjalistycznego zna 
czeniu klasy robotniczej w 
życiu narodu, jest skądinąd 
trafny pogląd, iż najbardziej 
wartościowe elementy tej kia 
sy. korzystając z szerokich

IV ieporozumienie polega na 
J"' niezrozumieniu prawdy 

iż, po pierwsze, niedostate­
czna aktywność społeczna ro 
botników jest źródłem wielu 
jeśli zgoła nie większości 
trudności, z jakimi borykają 
się nasze przedsiębiorstwa 
czyli że fakt występowania 
tych trudności potwierdzą 
właśnie tezę o tym, że klasa 
robotnicza jest główną nie da 
jącą się nikim innym zastą­
pić siłą społeczną w socjali. 
stycznym państwie; po dru- 
gie, proces przekształcania 
się społeczeństwa socjalisty­
cznego w społeczeństwo bez- 
klasowe dokonywać się może 
tylko w procesie wzrostu a- 
spiracji robotników do zdoby 
cia wyższych pozycji zawodo 
wych, politycznych i kultural 
nych, czyli w swoistym pro­
cesie samolikwidacji.

Występuje tu po prostu sy­
stem naczyń połączonych: o- 
siągnięcie i utrzymanie wy­
sokiego poziomu . aktywności 
społecznej robotników jest 
możliwe właśnie za cenę roz­
budzenia wśród nich dążno­
ści do awansu. Zaryzykował 
bym twierdzenie, że jednym 
z najpoważniejszych uchy-

możliwości awansu społeczne bień w naszej pracy propagan 
go, jakie stworzyła im wła- dowo-wychowawczej w śro-
dza ludowa, zmieniły swój 
status społeczny.

Wypływające z niektórych ba­
dań socjologicznych, uświadamia 
ne sobie zresztą także przez in­
stancje partyjne wnioski o nie­
dostatecznej aktywności robotni­
ków w organach samorządu pra­
cowniczego i lokalnego interpreto 
wane są w ten sposób, jakoby ro 
botnicy nie byli przygotowani do 
bezpośredniego zarządzania wła­
snym przedsiębiorstwem a tym bar 
dziej państwem. Nieraz rozumu­
je się w ten sposób: jeśli klasa 
robotnicza jest główną siłą prze­
wodnią narodu, to czy forsowa­
na przez partię i państwo polity 
ka skłaniania robotników do zdo 
bywania wykształcenia i wyż­
szych kwalifikacji i tym samym 
przechodzenia do szeregów inteli 
gencji technicznej nie prowadzi 
w efekcie końcowym do podcina 
nia gałęzi, na której się siedzi?

dowisku robotniczym jest to, 
że pochwalamy postawy tych 
robotników, którzy przed­
wcześnie rezygnują ze zmia­
ny własnego statusu i wszy­
stkie swoje aspiracje do a- 
wansu społeczno-zawodowe­
go przelewają na dzieci. Tym 
czasem hasło: „Więcej mło­
dzieży robotniczej na wyższe
uczelnie!”, 
wezwania 
botników. 
doskonalili

nie może zastąpić 
pod adresem ro- 
aby bezustannie 
swoje umiejętno-

ści i czynnie uczestniczyli w 
życiu społeczno-politycznym.

Prof. dr WŁADYSŁAW
MARKIEWICZ

kierownik Katedry Socjologii 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­

wicza w Poznaniu

Higiena podstawą ochrony zdrowia
Wiosną tego roku „Głos” zainicjował akcję pod nazwą 

„Zdrowie w szkole”. W szeregu opublikowanych artykułów 
staraliśmy się przedstawić istniejące jeszcze braki w zakresie 
higieny szkolnej.
Ten sam temat omawiano 

wczoraj na poszerzonym ple­
narnym posiedzeniu Komisji 
Ochrony Zdrowia przy WKZZ. 
Uczestniczyli w nim m. in. 
przedstawiciele WKZZ, służby 
zdrowia, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, ZNP,

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—10.55
szansa” - 
„Stawka

.Ostatnia
— polski film TV z cyklu

12.45—13.15
(kl. VIII):

większa niż życie”;
— Zajęcia techniczne 
„Odbiornik radiowy”:

15.40 — Wykłady Politechniki TV 
— Matematyka I rok: „Funkcja 
złożona i funkcja odwrotna” — 
„Funkcje cyklometryczne”: 16.45 
— Dziennik; 16.55 — Dla dzieci: 
„Miś z okienka”; 17.10 — Kroni­
ka Tvgodnia: 17.25 — „Nad Odra 
i Bałtykiem”: 17.55 — Telekram; 
18.05 — ..Ku czemu idzie wieś”: 
18.35 — Gra Zespół Jerzego Milia 
na z udziałem solistów; 18.50 — 
„Krakowskie zegary” — rep. U*' 
mowy z cyklu: „Polaków dni po 
wszednie”; 19.20 — Dobranoc 1 
dziennik; 20.05 — „Horyzonty” — 
magazyn gosnodarczv: 20.35 — 
Teatr TV - Wadim Sobko: „Ojco 
wie”: 22.05 — „10 minut recenzji” 
— przed kamerami wystąpi Er­
nest Bryll; 22.15 — Dziennik: 22.40 
— Wvkłady Politechniki TV (po­
wtórzenie).

SOBOTA: 10 — „Weselne dzwo­
ny” — film fab. prod. radź.; 
11.55—12.25 - Zoologia dla kl. VTT: 
„.Tamochłony”; 15 — TV Kurs Roi 
niczy; ..Opas cieląt na rzeź”; 
15.35 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci: „Bieg na przełaj”;

stacji sanitarno-epidemiologicz 
nych.

Z przygotowanych materia­
łów jak również dyskusji wy­
nikało, że stan higieniczno-sa­
nitarny w szkołach podstawo­
wych przedstawia się w dal­
szym ciągu nie najlepiej, w 
Poznaniu sytuacja jest nieco 
lepsza, natomiast w licznych 
szkołach na terenie wojewódz­
twa, zwłaszcza na wsiach wa­
runki higieny pozostawiają wie 
le do życzenia. Niektóre wiej­
skie szkoły nie posiadają np. 
wody. Z tej przyczyny proble­
mem staje się mycie rąk. Rów 
nież nie wszystkie klasy posia 
dają należyte oświetlenie.

Sporo miejsca poświęcono 
także szkolnej służbie zdrowia. 
I pod tym względem notuje się 
jeszcze duże niedociągnięcia. 
Szkoły województwa poznań­
skiego mają np. najniższy 
wskaźnik zatrudnienia leka­
rzy i pielęgniarek. Na 1 leka­
rza przypada 4000 uczniów. W 
Poznaniu, dzięki wysiłkom służ 
by zdrowia, pod opieką 1 le­
karza znajduje się 1800 Ucz­
niów.

Celem wczorajszego posiedzę 
nia było — na podstawie uwag 
i opinii wyrażanych w dysku­
sji — opracowanie na następ­
ną 5-latkę programu poprawy 
warunków higicniczno-sanitar

nych w szkołach Poznania I 
województwa. Miejmy zatem 
nadzieję, że sprawa ta doczeka 
się nareszcie pełnego rozwiąza 
nia. Wymagać to jednak będzie 
nie tylko przeznaczania więk­
szych nakładów finansowych, 
lecz przede wszystkim szcze­
gólnego zainteresowania ze 
strony samych kierownictw 
szkół. Wiele bowiem uspraw­
nień można poczynić bez środ­
ków finansowych. Pomoc w ta 
kich przypadkach powinny oka 
zać komitety rodzicielskie i o- 
piekuńcze. (a)

SFORMUJEMY

15.45 ,Jak pracować, jak ste
bawić” — reportaż filmowy; 16.10 
— „Struktury”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — „Na frontach wojny do­
mowej” — film dokumenta1nv pro 
aukcji radzieckiej: 17.45 — Teatr

Akademicka 
wieczornica

Młodego Widza
Rynkiewicz: 
ka”; 18.45 -

Aleksander
.Łotniejsza od pta- 
,,Konstruktorzy” —

reportaż filmowy z cyklu: 
ków dni powszednie”: 19 
czorne rozmowy: 19.20 —

„Pola- 
— Wie 
Dobra-

noc; 19.3/ — Monitor; 20.10 — Fe­
lieton lireracki — przed kamera­
mi Wł. Machęirk- 20.25 — „Wesel 
ne dzwnnv” — film nrod. radź.: 
22.15 — Dziennik; 22.35 — Wiado­
mości sportowe; 22.45 — „Studio 
Uno” — filmowy program rozryw­
kowy.

TV, zastrzega prawo zmian w 
programie.

Z okazji półwiecza istnie­
nia Komsomołu kolniśia aka 
demicka Zarządu Wojewó­
dzkiego TPP-R oraz Rada
Okręgowa ZSP w Poznaniu 
organizują uroczystą wieczór 
nicę poświęconą temu nieco­
dziennemu jubileuszowi. Wie­
czornica odbędzie się dzisiaj 
(8 6nk) o godz. 18 w Central­
nym Klubie Studentów „Od 
nowa” przy dl. Wielkiej 6.

(ad)

Archiwum Państwowe, Polskie 
Towarzystwo Historyczne i Stów. 
Archiwistów Polskich zapraszają 
dzisiaj, o godz. 19 do Pałacu Dzia- 
łyńskich, St. Rynek, na odczyt 
doc. dr I. Koberdowej, dyrektora 
Biura Prac Naukowych Naczelnej 
Dyrekcji Archiwów Państwowych 
pt. „VI Międzynarodowy Kongres 
Archiwów w Madrycie”.

„Międzynarodowe znaczenie 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej” — to tytuł 
prelekcji dr Z. Paterczyka, dyrek 
tora Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego dzisiaj, o godz. 18.20 W 
Uniwersytecie Robotniczym ZMS, 
ul. Nowowiejskiego 29.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami in* 
westycyjnymi nastąpią przerwy W 
dostawie energii elektrycznej — 
w dniu 9. 11. 68 r. w godz. od 7— 
15 dla ulic: Zeylanda (od Zwierzy- 
nieckiej do Świerczewskiego . — 
strona prawa), Zwierzynieckiej 
(od Zeylanda do Gajowej — stro­
na lewa), Gajowej (od Zwierzy­
nieckiej do Świerczewskiego); w 
dniu 11. 11. 68 r. w godz. od 7—15 
dla Muzeum Przyrodniczego (uL 
Świerczewskiego); w dniu 14. 11’ 
68 p w godz. 7—15 dla ulicy: Swier 
czewskiego (od Gajowej do Szy­
linga); w dniu 15. 11. w godz. 7— 
15 dla ulic — Czerwonej Armii (od 
al. Marcinkowskiego do nr 30 
str. prawa) i al. Marcinkowskiego 
(od nr 20 do Czerwonej Armii — 
str. prawa); w dniu 16. 11- 08 r. w 
godz. 7—15 dla ulicy Mickiewicza 
(od Zwierzynieckiej do Słowackie­
go — stt. prawa).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii-
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